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1 <!ząd uznał 
za konieczne

Term stówami z a c zy m  jeden z organów sa 
hacy jnyoh swój airtykiui o obniżce płac prtu- 
c-ow niików państwowych. Pon iew aż, pisze, do 
chody skarbu spadają, jńutsr się MTmtoeijsz-yć 
^YdałJkł i w  ten sposób zrobiono cięcie .tani, 
®d)z*ie ©drazu można zysikać jmtbą oszczęd­
ność. N,ic nie szkodzi, że rząd ] trzy zeszłorocz­
nej obniżce ośw iadczył, że  to już osłami raz. 
' ê w ięcej do kieszeni urzędniczych nie będzie 
sięgał —  rząd uznał konieczność i dyskusja 
skończona. :

N ie o  to jednak chodzi, że pobory i emery- 
tury zostały obcięte; niech sobie urzędnicy 
Poszukają 'Kozła ofiarnego —  w e własnych 
szet egach, w e własnej przewinie. Chodzi o co 
innego: c zy  rząd jest tak vv szecbmocny, że 
"noże na własną rękę zadekretować, co jest 
g a  oańst w  a konieczne i w ydać stosowne za-, 
J ządzeniu? C zy drugi oibofc rząd czynn ik : ciała 
Psiawiodawcze .iic w  takiej sprawie i w  talkiem 
M ożen iu  ntie mają do gadania, naw et muszą 
spokojnie znosić, gdy rząd przekreśla fa3ń|e 
P a  uchwały? P r z e c ie ż ' ptaoe pracowników  
Państwowych są ustałione w  budżecie, który 
test ustaw ą, a c zy ż  rząd m oże zmieniać ustal­
i ć  Tak właśnie postaw iły kw estję organizm 
c’ie urzędnicze: one pulkwią w  praworządność, 
w poszanowanie ustaw, apełuj^ od rządu do

Naiwność ozy nieznajomość stanu rzeczy?  
l1zędnicy, których udział w  dojściu do skutku 

°t>ecneigo Sejmu z jego  w iększością jest zna- 
W * w iedzą czy udają, że rząd nie ma naj­
mniejszej po tizeb y  liczenia się z  Sejrucm., po- 
■•'ll w aż u nas panuje odwrotny nilż na całym  
'd ie c ie  stosunek: me parlament aaje rządow i 
^ iruk tyw y, ale rząd dyktuje Sejm owi sw oją 
U,|J,lC I słusznie; byłoby w brew  wszeillkiemu 
^ rządk ow i, gdyby  dziecko chciało rozkazy- 

rodzicom. Rząd z ło ży ł Sejm taki, jaki mu 
pofrzsefeiy, a S e ta  stosuje się do marniał- 

.ich funikęyj,, jakie są rozdzielone miiędzy wła- 
fljp nadrzędną i pouirzędną.

Jeaełi w ięc rząd uznaje za konieczne prze- 
. T' tóme uchwały Sejmu, to ten mie bedizie te- 
wj1 oponował. K to m iałby to zrob ić?  C zy  mo- 

B B „ k tóry —  jad; ostatnie unie dow iod ły —  
większe zmartw ienia i akurat teraz kom- 

^niU'utf, dyskusję mad >zimliianą Konstytucji? C zy  
*  ̂ Jo zrob ić opozycja, która uirzędlniikom za­

li

lęcza, że stałe się mniejszością i jako1 taka
^ :Ziana na politykę opozycyjną z  mmienszytn 
 ̂'v‘ "-e skutkiem anilże4i opozycja w  innych 

plP- Stangreciak, Karkoszka i 
ł  taszczę, jak się tam nazywają, w praw dzie 

ilką w

^ęcm przeciw urzędnikom, emery tom i
. sziką w  oku ale zatw ierdzają  w szystk ie  po- 
. brnięcia p rzec iw  urzędnikom, em erytom  i 
^  •" dom, z  jakie, racji m iałaby opozycja- 

ększy obowiązek ujmowania się za k r z y w - 
. > której źródło i kentyntucwdanie nie lod miej 

,*»*>  i nie z jej wiiny się poirawia, 
ę d uznaje za konieczne j to jest bezapeła- 

’e> Kdyż w yższe j instancji niema. Jedtyńa, 
Vu 'mognalby w płynąć na ostateczny w yrok,

Wśród urzędników przygnębienie
SZEROKIE RZESZE URZĘDNICZE W  OBLICZU NĘDZY. — STE MILJONÓW OSZCZĘDNOŚCI 
NA URZĘDNICZYCH ŻOŁĄDKACH, A  DRUCIE STO MILJONÓW NA PAPIE RZE  BIUROW YM 
I WĘGLU. —  PO OBNIŻCE PŁAC PRZYCHODZI ZAPOW IEDŹ REDUKCYJ PERSONALNYCH. 

PENSJE URZĘDNIKOM" PAŃSTW O  WYCH MAJĄ BYĆ W YPŁA C AN E  i  DOŁU?

> Wchodząca w życie z dniem 1 czerwca. br. ob­
niżka płac urzędniczych, z dniem 1 lip^a żaś ob­
niżka uposażeń emerytów państwowych, uchwa­
lona ostatnio przez radę ministrów, jest w  dal­
szym ciągu przedmiotom ożywianych komenta­
rzy w kołach najbliżej w  tej sprawie za .nereso- 
wanych, t j. wśród szerokich rzesz urzędniczy cli 
Blisko pól miljcna urzędników państwowych sta­
je wskutek ostatniej obniżki przed widmem nę­
dzy, zrozumiale jest więc niezwykle silne przy­
gnębienie, jakie obniżka ta wśród urzędników 
wywołała. Przygnębienie to udziela się również 
pracownikom wszystkich innych instytucyj pu­
blicznych poza urzędami państwowemu albo­
wiem jednocz, śnie z zadecydowaniem obniżki 
pia*. rads ministrów powzięła uchwalę, zaleca­
jącą przeprowadzenie analogicznej 10-prooento- 
wej zniżki uposażeń w przedsiębiorstwach, za kła - 
flach ,i instytucjacń publicznych (przedsiębior­
stwa, monopole, banki państwowe).
- Niezależnie zaś od tej uchwały rada ministrów 
zaleciła poszczególnym ministrom zastosowanie 
obniżki w tej samej wysokości w  tych przedsię­
biorstwach, zakładach i instytucjach publicznych 
w  Warszawie i poza War szawą, które dotychczas 
■de zastosowały obniżek, wyniksijącycb z .uchwał 
zeszłorocznych

Tragiczną sytuację, w jaką stawia urzędn;kow 
obniżka plac, ilustruje następujące porównanie:

Urzędnik cyw ilny na prowincji do 100 złotych 
z roku 1925 dostał w roku 1927 dodatek 10 pro­
cent, lak, ze miał 110 zł. po dodatku, w roku 1928 
pobory jego wzrosły do 126‘50 zł., po opłaceniu 
składki emerytalne,, miał 123 50 zł., w  loku ubie­
głym odebrano 16‘50 zł. dodatku z roku 1928, tak 
że urzędnik pc podwyższeniu składki emerytal­
nej miał 105 złotych. Od kwietnia 1932 br. 102 
zł. (podwyższona składka emerytalna) onecnie 
traci 10 zł. dodatku z 1927 roku — pozostaje 92 
zł. wzamian poprzednich 123‘50 zł.

Wojskowy, którego pensja analogicznie ze 100 
zł. w roku 1925 wzrosła do 123 i pół netto, utracił 
-w roku zeszły 5 i pół zł. dodatku (jedna trzecią) 
i po podwyższeniu stawki emerytalnej otrzymał 
116 zł. Od kwietnia br. bral 113 zł. obecnie traci 
resztę dodatku z roku 1928, l. . 11 zł. pobory jego 
spadają do 102 zł. Są więc również o 10 zł. w yż­
sze od poborów urzędnika cywilnegS w  analogicz - 
nej kalegorji, a jak. wyżej wspomnieliśm j, są i 
tak obliczane wedle wyższych stawek.

Jeśli zaś weźmiemj pod uwagę przykład kon­
kretny, a mianowicie pensję urzędnika cywilne­
go V II kategorji, t. j. referendarza i analogiczne 
do tej kategorji stanowisko kapitana arm ji czyn­

ni© będzie p zez dotkniętych użyta*, siłą urzęd­
nicy państwowi nie sp rób u j skorygow ać tej 
koniec zra>śoi, ztaś p a p ie row i, h uchiwał, a je­
szcze mniej narzekania po- kątach rząd' nie ma 
potrzeby obawiać się. M e pj zesteaszyi się po 
1 maja ,ub. r., nie przestraszy się i  na 1 c ze rw ­
ca br i nie w strz j ma> się od d&fezych obniżek, 
'gdy dony cbczasowe nie wydiadizą —  a n-apewń 
no nie w ydadzą ! —  zam ierzonego efektu bj. 
wyrów nania deficytu 

Nieszczęściem  tyillko jest, ze w  katastrofę z o ­
stają wciągnięci obok winnych także niewin­
ni. Takt s-tarosta c zy  komisarz pokojł, k tóry 
„rob ił"  w ybory , otrzymuje teraz nagrodę za 
swą gorliwiość, ale co  winni kolejarze, pocz­
tow cy , urzędnicy sądowi i cała rzesza pracow - 
ników państw ow ych?

nej, to wówczas obraz ostatniej otoniżkl przedsta­
wiać się uędaie następująco: '

Uizędnik cywilny w sto miii, referendarza, któ­
ry pobierał dawniej 496 zł., a po obniżce w  u- 
biegłym roku 440 zł., otrzyma teraz 405 ab; nato­
miast jego kolega kapitan, pobierający przed ro­
kiem 603 zł., po obniżce zeszłorocznej zaś 573 zł., 
otrzymywać Lęuzic leraz 512 zł.

Oszczędności na żołądkach urzędniczych przy­
nieść mają o k o Io  100 mil jonów zł., co nie -oz.- 
wiązuje bynajmniej sprawy deficytu b.[dżetowe­
go, ,aki pojav la się nieubłaganie już w drugim 
miesiącu od chwili wejścia nowego budżetu w 
życie. Wonec tego na ostatniem swem posiedze­
niu rada ministrów zwróciła specjalną uw*agę na 
oszczędności tego rodzaju, jak używanie samo­
chodów urzędowych oraz wydatki biurowe, ma- 
terjały piśmienne, oświetlenie, opał itp. Wydano 
instrukcje, any wszystkie tego rodzaju wydatki 
zosłały ograriczone do minimum, poniżej preli- 
minowany'ch sum, a w każdym razie do ścisłej 
granicy najniezbędniejszych potrzeb. Ta druga 
kaiegorja oszczędności przynieść ma drugie 160 
miljonów złotych • , .

Ostatnia obniżka płac urzędniczych i wym ie­
nione oszczędności nie dają jednak, mirnc wszy­
stko, gwarancyj, że konieczna suma oszczęd; ości 
zostanie osiągnięta i uzyskana. ;

Wobec tego wśród urzędników państwowych u- 
trwala się przekonanie, że po ostatniej obmke po- 
bo-ów przyjdzie kolej na redukcje, personalne. — 
Redukcje mają dotknąć przedewszystkiem urzęd­
ników, zatrudnionych w ministerstwach, i urzę­
dach ^entramych. V/ediug pogłosek, obiegających 
wśród urzędników, na pierwszy ogień jó jdzie 
ministerstw-o wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego, Oo1 pierwszego czerwca mają być zre­
dukowane w tern ministerstwie 24 osobj Reduk­
cje personalne przewidziane są podobno rówmez 
w  ministerstwie poczt i telegrafu.

Poza tera krążą pogłoski, że nząd zamierza prze­
prowadzić dalsze oszczędności drogą zmiany sy­
stemu wypłaty pensji. Dotychczas wszystkie po­
bory Wypłacane były agórj, obecnie zaś zamierza 
rząd polecić wyDłatę pensji zdołu, t. j. po ukoń­
czeniu miesiąca pracy, przez co skarb mą zaokrą­
glić swoje oszczędności do sumy 10C miljonów j .  
; W  razie realizacji zmiany systemu wypłat, pier 
wszc jrensje zostaną wypłacone zamiast darwsze- 
gc, dopie-o dziesiątego tego miesiąca, * następ­
nym miesiącu dwudziestego, a w  darszyeh t a  ■ 
siącach dopiero w ostatmm dniu miesiąca.

Sąd Oikrę«owy w Krakowie. Wy dr Lat IV kamy. Dni* 
20 ma;a 1932 r. Sygn. IV IPr. 64132. S<nd ukręgowy, Wy­
dział IV karny w Koakowie aa posiedzeniu n Leja winem, 
w dmih; dd&iejszyim ipe iwysłuohamr wniosą u Prokura- 
toira bądu Okrę&owasio w Krakowie, wydal następu­
jące posiano wionie I. Zatwierdza się jxo myśli §§ 46y. 
493 a-ustrj. proc. karnej za.ządiziona i wykonana przea 
Sta-os^o Orodtzkie v- Krakowie dra 15 maja 1932 r 
konfiskatę „Dziennika Ludowego" Nr. 109 z IB maja 
1932 i. ł  powodu treści: 1) artykułu, zatnie* zezonoge 
aa rtronie 2 pod tyitirten, „BEDZIE NOWA OiBNiŻTA 
PŁAC URZĘDNICZY CL w ustęp e od słów u  że tę* 
do końca zdania, albowiem treść uego ustępu aawie.a 
znamiona występku z §§ 30S 310 u(k. 2) artykułu, ea- 
miesnczonago na stronie 4 ipou tytułem JWOJE OBRA 
ZKI‘‘ w ustępie od słów „Oćd skutki" do mońca zkłanb. 
aibowiietn treść tego ustępu zawora c.iamiona wy*- 
stepku z § *191 uk. i art. V ustawy z 17 Brudna* ttui 
Nr 8 Dzfip ex 1863. — II, Zakazuje aę ualsze®o tote 
sztetrzaniia skonfiskowanej treści jwwyższyctn artyk* 
łów, a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisanej iot 
mie w nujbiiższym numerze „Dziennika Lućowetąo" 
•w Dzienniku urzęuowym. — III. Cały nakład skonfi­
skowanego d,ruku ma być zniszczony. Przewodniczący 
Dr. Czerny wr. Prezes Sądu Okręgoi ago. ProtoŁfc- 
Jiamit: Kabyianz wr.
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„N a sta n ą  s z c z ę ś liw e  c za s y"
Dołąd w Polsce było źle. A  dlaczego? Bo były 

dwa „Lewjatany": kr ól e v i  ack o - g ad icy jsko -kr e so - 
■wy i zachodnio-polslki, które nie mogły przepro- 
|wai#zidr „uszczęśliwiaj ący eh‘' postulatów, za jakie 
uważają zupełny powi ót do gospodarki kapitali­
stycznej z jej ukoronowaniem: zniszczeniem zdo- 
wyczy robotniczych, szczególnie w dziedzinie u- 
pieozeń społecznych. 7

1’eraz, po połączeniu sie obu „Lewjatanów" bę­
dzie lepiej. Tak przynajmniej najiew: a prezes 
„nadlewjalana" ks. Lubomirski. Teraz, powiiada 
książę-prezes, nastąpi rozwój życia gospodarcze­
go juz na prawidłowych podstawach: przez likw i­
dację zarządzeń sprzecznych z gospodarką kapi­
talistyczną, co niechybnie spotęguje wytwórczość 
i konsiumc ję.

Dlaczego powiada p. L., byio dotychczas w  Pol­
sce źle? Ponieważ spcieczeństwo nie chciało zro­
zumieć, że głównym celem i zadaniem wiszelkiej 
przedsiębiorczaści jest zapewnić mu odpowiednią 
rentowność Przedsiębiorcy wszfelb.ego gaicuniKU 
są tak przejęca swern powołaniem, że dmdizd im o 
to, aby społeczeństwo na ich pomysłach zara­
biało, a że przy tern coś — grube coś —  kapnie 
i do ich kieszeni, to przecież prosta sprawiedli­
wość, proste wynagrodzenie za ich pracę i wło­
żony w nią kapnał. •

Czytając te wynurzenia, chciałoby się złożyć 
ręce do modlitwy za zdrowie i pomyślność ly h 
dobrodziejów, którzy są najprostszym altruista­
mi, nie dbając tyle o siebie, wie o kochane przez 
mich seret ocznie społeczeństwo tj. pracującą na

\,

nich klasę robotniczą. Ich dobre serce idgie tak 
daleko, że życzą rotnotnikom najlepszego zdro­
wia, aby me pu-trzobowali troskać się o zaopa­
trzenie dla wdów i sierót, Ciągłej pracy, aby mo­
gli zrezygnować z ubezpieczania od oezronooia. 
Gtay ten idealny cel zostanie osiągnięty, wówczas 
tmitęcLzy pracodawcami i robotnikami zapanuje 
ser Ci oczna hormon ja, a na niej zbuduje się gmach 
powszechnego dobiohytu, szczęścia i pomyślności 
uiizeru w raju.

Nie można kutego na wszystkie nogi przywódcy 
rozrosłego „Lewjatana" posądzać o naiwność. Nie, 
on nie jest naiwnym, ale uważa innych za na iw ­
nych, że uwierzą w le wszystkie rant aż] e z je ­
dnej r i „dobre serce" przemysłowców z drugiej 
strony. Nie to zresztą boli, że jest źle i nie to go 
cieszy, że będzie lepiej, ale chodzi o wpojenie lu­
dziom przekonania, że ty lko pełny nawrót do sy­
stemu kapitalistycznego może urzeczy.v istnie 
wszystkie piękne fantazje, o jakich wyżej mowa. 
Tensam .system kapitalisty czny, Który wszędzie 
bankru..uje, wszędzie jest bezradny wobec kry­
zysu, akurat u nas w Polsce ma się doczekać re­
nesansu, akurat w naszym biednym kiaju ma się 
stać jedyną podstawą pracy społecznej!

Gzy przypadkiem książę - prezes nie przecenia 
roli i znaczenia nowego tworu, na czele którego 
stanął? Jeżeli staremu „Lewjatanów i"  me powio­
dło się na jednym froncie: w walce z „etatyz­
mem ", mimo że bezwzględnie popiera sanację, to 
nie powiedzie mu się i przy rozszerzonym skła­
dzie. Nie nada kapitalizmowi nowych podniet do 
życia, gdy korzenie jego są podcięte.

Uściski krakowskie ! Metternich w!lefcki
Właśnie w momencie, kiedy „gospodarze kra­

kowscy'-podali w objęcia gości włoskich w po­
żegnalnych bratnich uściskach — w Kołath fa ­
szystowskich we Włoszech zastawiano się nad 
tern, iż należy propagować i w stosunkach towa­
rzyskich powrót do starorzymskiego zwyczaju — 
zastępując podawanie dłoni podnoszeniem jej w 
górę gdyż zwyczaj obecny sprzyja tylko przeno­
szeniu różnyich zarazków od osób chorych na 
zdrowe — jest z natury swej nieh ijg jen iczm j 
(zwłaszcza, gdy nie utrzymuje się rąk w należy­
tej czystości).-

Otóż, o ileż większe wykroczenie przeciwko hy- 
gjenie tworzy wzajemne ohśliinianie sobie twarzy 
z osobami, które się poznało przygoume, co zgóry 
wyklucza orjenlowanie się w tein, ozy me są one 
roznosicielami zarazków7!

„Gospodarze krakowscy", nie będąc poinformo­
wani o tein, jakie jest ostatnie hasło rzymsko-fa- 
szystowskie, popełnili pewoą gaffę, rzucając się w 
objęcia Włochów.

Jest to zresztą do wytłómaezenia, gdyż u nas 
znane jest tylko i to i  puzykrej strony... 200%-owe 
rzymskie... wezwanie powitalne: ręce do góry!

Zato o morałnem pokrewieństwie faszystów i 
sanacji rozpisał się szeroko .p. Mackiewicz w „Sło­
wie", dowodząc że tylko sojusze, oparte na podo­
bieństwie ideowym mają podstawy zdrowe. Inne 
wychodzą na szkodę kontrahentów.

BB — powiada p. M. — nie jest wprawdzie 
„skrępowany dogmatyką polityczną, która cechu­
je faszyzm, nie ma też spoistości faszyzm u', ale 
wysunięcie zasady — doda je, — ze dobro pań­
stwa jest prawem naczelnem „stawia nas wszyst­
kich bebeuszy z faszystami ipo jednej stronie, jeśli 
Europę zaczniemy dzielić na puglądy polityczne"... 
Przez to — zapewnia imieniem sanacji — „spo- 
krewiniamy się z faszystami, oddalamy się od in­
nych kierunków myśli politycznej, wykształco­
nych w  X IX  w., jak socjalizm, liberalizm, demo- 
kratyizm. Po innej stronie znajdziemy Kartel, któ­
ry zwyciężył we Francji, znajdziemy socjalistów, 
demokratów i nawet centrum niemieckie".'

Talk — w Niemczech znajdzie p. Mackiew icz 
Hitlera, w którym faszystowscy znawcy dopatru­
ją się najpojętniejsizeigo ucznia zagnam toznego...

Historyczną swoją zasadę o jedynie płodmem, 
polilyciznem zbliżaniu się do państw ideowo po­
krewnych — to rozszerzone hasło: „swój do swo­
jego po swoje" — ilustruje p. Mackiewicz lakie­
rni przykładami:

..Otóż jednym z komunałów, wymagających re­
w izji, jest komunał twierdzący, że w zbliżeniach 
się państw pomiędzy sobą względy ustroju we­
wnętrznego nic grają żadnej roli. Doświadczenia 
historyczne wskazują co innego. Rosja źle wyszła 
na sojuszu z Francją , a dwa konserwatywne ce­
sarstwa jaknajigoirzej na wojnie pomiędzy sobą.

Natomiast solidarność „wielkich demokiflcyj 
zachodu", jak móv tło się pouczas wojny, była 
akcją zdrową, laksamo, jak pozytywne wyniki 
dawało Święte Przymierze dopóki się nie rozpa­
dło. Oczywiście argumentacja na ten temat mu 
siałaby siie zamienić w trakltai historyczny, w y­
biegający poza ramy tego artykułu. Konstatuje­
my jedno: państwa o usliujaich, mających pewne 
pokrewieństwo' w zasadach najhardziej istotnych, 
jak Włochy i Polska, powinny się nawzajem 
wspierać".

A  wrogie nastawienie laiszyzmu wobec Francji? 
—  tein moment narazie p. Mackiewicz woli usu­
wać w cień...

A  Hitler? Ależ Hitler — to chłop pocąc iwy z 
kośćmi. Właśnie jego dojście du władzy otworzy 
polityce polskiej unoścież wrota porozumienia z 
Niemcami,

„Łączy nas z Hitlerem — oświadcza — wiele 
interesów wspólnych, łączy nas przedewszystkiem 
zrozumienie niebezpieczeństwa bolszewickiego, 
które ukazuje Hitler".

Pan Mackiewicz jest optymistą, większym niż 
wspominany w  rawji „Qui pro quo". Tam opty­
mista nazywa byle konia rumakiem, a byle rum 
koniakiem... P. Mackiewicz uważa, ze dojście do 
władzy w Niemczech — najdzikszych szowini­
stów stanie się^znakiem poprawy stosunków p-ot- 
sko-niem ieckich!

Pan Mackiewicz uradowany jest z wizyty wło­
skiej pod jednym względem szczególniej — który 
tak formułuje:

„W  karżdyim razie dobrze jest, że witamy tych, 
którzy opowiadają się głośno za rew izją trakta­
tów, czyli, żt dyplomacja polska przesiała już po­
pełniać tą nń znośną a upokarzającą gaffę, która 
polegała na Lem, że każdą zapowiedź rew izji trak­
tatów uważaliśmy jako obrazę Polski. Zrozumie­
liśmy nareszcie, że rewidować Ir akt a: t Wersalski 
można niekoniecznie na punkcie Pomorza i Ślą­
ska, na gruncie polsko-niemieckich stosunków. 
Może zrozumiemy z czasem, że można go też re­
widować nietytko ze szkodą, lecz i z pożytkiem 
spraw polsku h."

Podarujemy Hitlerowi Niderlandy — metodą 
Zagłobową — i będzie „byczo".

Nie zastanawialibyśmy się tak długo nad „w iel­
ką polityką" p. Mackiewicza, gdyby w braku wszel 
K ic h  innych wyjaśnień, dlaczego z taką specjalną, 
niepomierną czułością traktowano Włochów — 
inie tworzyła ona jedynej hiinotezy, wyjaśniającej 
to okazywanie im afektów sanacyjnych. Oczywi­
ście, o ile p. Mackiewicz nie utrafif w intencje p. 
Sławka, prezesa BB, którego w tym artykule ob­
sypuje komplementami, rzeczą tegoż bedzA spro­
stować jegi* zapędy.

—, 0 0 0 —i

Z  b ra k u  c z a s u ?
Obniżki, plac urzędniczy eh jest już faktem do 

Iionanym. Mimo ostrzeżeniu, mimo nawet obiet­
nic, dokonano jej znowu mocha niezn.e, tria u- 
względu tając nierównej sytuacji pracow n ików  
niższych karegoryj. Stało się to poaObno „z braku 
czasu - Gzjżby z lego samego po wodu w dalszym1 
ciągu utrzymano rażącą nierówność, pomiędzy u'  
rzędnikumi państwowymi a oficerami?

Od pierwszego maja mb. roku do pierwszegm 
czerwca r. bież. obniżono place urzędników cy­
wilnych w Warszawie do oO proc., na prowincji 
zaś obniżka sięga do 40 proc. W  tym samym cza­
sie płace oficerów zniżono, już z ostatnią obniżką,
0 15 proc

JesŁesmy zasadniczo przeciwni wszelkiemu ob­
niżaniu płac pracowników państwowych, a więc
1 poborów7 oficerskich. Jeśli już jednak przepro­
wadza się ten proces pauperyzacji warstw urzę 
omiczych, to s-Kąd ta niesprawiedliwość w stosun­
ku oo urzędników cyw i’mych, którzy pemią prze­
cież równie odpowiedzielną służbę dla państwa 
jak członkowie armji?

'Nie dało się to chyba i baaku czasu, bo czasu 
do naprawienia tej krzywdzącej nierówności by­
ło dość.

Razem z ostatnią obniżką, skarm Fanstwa zao­
szczędzi z płac urzędniczych sumę 400 mil jo n  ów 
złotych. O tę sumę zmniejszyły się dochody 800 
tysięcy rodzin pracowników państwowych w Pol­
sce. Nie długu będziemy czekać na skutki paupe- 
jyizacji tych szerokich warstw inteligencj’ pol­
skiej, skutki nielylko gospodarcze.

W  E g i j i c J e
- o —

W czasie pobytu p. Piłsudskiego w Egipcie, 
'Wszystkie serw.il,istyczne dzienniki sanacyjnie peł­
ne były szczegółowych opisów każdego kroku d f l  
nistra wojny w kraju Faraonów. W  sprawozda­
niach tych czytaliśmy, że przy wszystkich oficjd  
nych pirzyjęciacn towarzyszył p. Piłsudskiemu se­
kretarz poselstwa polskiego w Kairze p. M alińsk i- 

Dziś z wykazu ostatnich zmian w korpusie dy­
plomatycznym dowiadujemy się, że p. Manński 
został przeniesiony w stan nieczynny.

Czyżby to była: przyczyna i skutek?

Zniszczenie pomnika
Jak donosi „Piast", nieznani osobnicy zniszczy 

li pomnik p. J. Piłsudskiego w  Osielcu, utrącaj'':1 
mu głowę. Posąg p. Piłsudskiego wzniesiony by 
przed lokalem, w którym mieści się posterune 
oolioji. Pomnik uległ zniszczeniu już po raz dru#

—. II ■— ■■■ I

„ W y c lm n le  państwowe"
ZASŁUGI MA W YŁĄ C ZN IE  „CENTRALNA 

FIGURA"

W. dniu 3 maja w Lrzcżamaoi kapelan .w?1 
skowy ksiądz Michał Milewski *w kazaniu FCAVl j 
idziat, że w  odbudowaniu Polok, muli udziar 0 .
stawiciele wszystkich w ars iw : stronnictw P i ­
skich. W  konsekwencji tego ks. kapelan M iiesV . 
zosuał zawieszony w iunkcjacn I jap dana Pr
dowódcę pułku pułk. Widackiiago.

_____

Przegląd g»ij odarczu
W iO O F A N IE  BANKNOTÓW  10-ZŁOTOW ■ ' ’J

Bank Polski przystępuje z dniem 1 0Z®llWłCL ^ - 
wyco-fania z obiegu biretów bankowych R 
wych drugiej emisji z datą 20 liipca 1926 i -  A . 
ca 1929. Bilety te będą prawnym środkiem• 
t,niczym do 31 grudnia l>r., a po upływu te y ' 
minu tracą charakter prawnego środka 
go. Od 1 stycznia 1933 do 31 grudnia 1933 9 ^  
bankowe 10-złotowe będą wymieniane 
wszystkie oddziały Banku Polskiego oraz 1 ' ^  
kasę w Gdańsku, poczy nając zaś oid 1 styczn1 ^  
do 3t grudnia 1937 jedynie przez skarb fin;tu 
syjny Banku Polskiego w Warszawie. ^  ĵle- 
31 grudnia 1937 obowiązek wymii«uych tych 
tów ustaje.
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Międzynarodrwka socjalistyczna o groźbie 
wojny na Dalekin Wschodzie

W  dniach 19 i 20 bm. obrado w:, la w Zurych u 
‘^ek u tyw a  Międzynarodówki socjalistycznej pod 
teze wodnic twern Vanderveldego. Głównym tema­
tem obrad Oyła groźba wojny na Dalekim Wscho- 
jteie. Referat wygłosił Dan (Rosja), poczem wy- 
wauo dla tej sprawy specjalną komisję pod prze­
wodnictwem Hoysmansa (Belgja). Po długiej 
lyskusji komisja uchwaliła przedłożyć Egzeku­
tywie rezolucję Renaudela (Francja), przyjętą w 
'tastępującem brzmieniu:

..Japonja pod komendą swj eh imperjalistów i 
kasty- wojskowej zniosła polityczne swobody i 
Prawa klasy robotniczej oraz dokonała aktów 
d o jn ego  gwałtu przeciw Chinom. Obecnie w oj­
ska japońskie są skoncentrowane na granicy Ro­
sji sowieckiej, co oznacza zagrożenie poiooju świa 
tei czemu robotnicy wszystkich krajów nie mogą

jętnie przypatrywać się. Międzynarodówka 
stwierdza, że uległość i wispółwina kilku mo- 
farstw dały Japonji możność uchylić się od zo­
bowiązań. które przyjęła przez przystąpienie do 
Ligi Narodow i paktu Kelloga Postępowanie to 
Podikjpaio powagę L igi, która nie zastosowała 
przećjw Japonji przewidzianych sankcyj, mimo 
te ta odrzuciła ząaanie Chin o zaw eszeme broni 
1 wysłała wojska do Szanghaju i Mandżurji.

Międzynarodówka socjalistyczna wzywa wszy 
słkie należące do niej part je, aby wywarły nacisk 
na swe rządy w tym kierunku, żeby przyjęte 
gracz nie zobowiązania zmuszenia uapaMnika do 
Pokoju nie były przez nie same lekceważone.

Międzynarodówka ma jednak świadomość o 
słabości i wspófwinie większej części reprezento­
wanych w Genewie rządów i  dlatego wzywa bct- 

saniizowaną klatkę icLotniozą wszystkich krajów 
'to (działania.

Wojna Japonji z Rosją sowiecką popa: łaby 
kontrrewolucję nietylko w  Rosji, ale na całym 
sw.ecie. Atak Japonji na Rosję może wywołać 
ł<>j’nę światową. Robotnicy nie dadtzą się woią- 

8n%ć do takiej wojny. Oświadczają oni, że wszy­
stkie siły muszą być -zwrócone przeciw temu gro- 
Sącooiu atakowi i że imperjalizm japoński mnisi 
V  postawiony poa pręgierzem moralnym całego 
swiata.

ROBOTNICY ŻĄDAJĄ:
1) natycnmiastowego bezwai unito wego opróż- 

■oenra Szanghaju i Mandżur ji przez wojska ja ­
pońskie, ,

2) gdyby Japonja tego odmówiła, odwołania 
Posłów z Japonji,

3) w  razie potrzeby zastosowania sankcyj go-

PRZEGLĄD LITERACKI

Powieść o „piatiletce"
3 "  ys riln  lak: „W ołga wpada do mo­

rza Kaspijskiego". Przełożył Wlad. Bro­
niewski. W yd. „A lfa", Warszawa ly32. 

. »W olga wpada do morza Kaspijskiego —  oto 
^  orysinalny tytuł nowej powieście znanego 
j'")ar"r<a rosyjskiego, borysa Puniaka, pomieści, w 

. e j  zresztą nie znajdujemy ani pięknej Wołgi. 
óf11 morza Kaspijskiego. Intencją autora było na- 

liast przedstawić bieg codziennej rzecuywisto- 
j Łl w uowej, dzisiejszej Rosji, na tle okoliczności 
^ ja w i fk  tak prostych, nieskomplikowanych, tak

taechnie znanych i nie wymagających osobli- 
komentarzy, jak np. fakt, że Wołga wpada 

J? teiorza Kaspijskiego. A  nie 1-ażdemu udaje się 
( t' o rzeczach powszednich i  nieszczególnych, 
y 4 '"'-kawie i  zajmująco, z tak pełnym sukcesem 

zamierzeń, ,ak to się udało Pilniakowi w 
A  powieści. Na kanwie współczesnej codzienno- 

b feftOj© on w sposób misterny i  wielobarwny, 
s V dawno minionych lat, których wsponmie- 

j SLanowią fskoiei pooaine tło do uplastycznie- 
ter . dzisiejszej rzeczywistości rosyjskiej. Łoskot 
!•  ̂Mniejszości i echa przeszłości zlewają się w 
j^yytejci Pilniaica w jedna sharmonizowaną ca- 

Gawnosć 1 dizisiejszość odbijają się niejako 
ty* l.Jeninycł1 zwierciadłach, zacierają się kon- 

między tom co niegdyś było, a tern co jest. 
żc °  wó'nik otrzymujemy jasną i wielce upro- 

11 ą perspekLywę na rozległy horyzont zagad- 
i tajników, jakie bryje w  sobie skormpliko- 

paradoksalna ■ wiecznie trudna no zdefi - 
■**’ a,iia dusza rosyjska.
, Mtiiak usiłuje sprowadzić cały ten splot ża- 
Y,ilileó cały w ielki chaos rosyjskiej niepojęto- 

^ 1 Jo iednego wspólnego mianownika, wiecznie 
iŁ.tefeg0 i decydującego, jakim  jest: życie co- 

eńne i  oblicze psychiczne jednostki ludzkiej.

spodarczyoh i politycznych, gdy Ja^n ja  nie o- 
każe gotowości zrobienia tego. co w  interesie po­
koju świata stać się musi.

Gdyby japonja mimo to nie wstazymaia swych 
przygotowań do napadu i gróźh, Międzynarodów­
ka ziwróci się z apelem do Międzynarodówki za­
wodowej, aby wspólnie

bojkotować wyrób £transport amunicja, sprze 
ciwić się każdemu tran;portowi materjałów 
wojennych i towarów dc Japonji oraz każde­
mu okrętowi, który jedzip do Japonji albo 
stamtąd powraca.
• Klasa robotnicza ogłosi swa solidarność z 

Rosją, jeżeli ta zostanie napadniętą i posła- 
w i pod pręgierzem zamach na pokój świata.

Robotnicy oprą się p-izenwsieniu się wojny 
na inne kraje i oprą się każdej pióbie wcią­
gnięcia innych krajów do wojny z Rosja

JUla socjalistów wszystkich krajów w racie no­
wej wojny będzie chodzić o to, aby brumie inte­
resów nietylko wszystkich narodów ale równo­
cześnie interesów klasy robotniczej i całej ludz­
kości. Wczystkie specjalne adamia muszą być 
podpu-rządku,war,e celom mięczy narodowego so­
cjalizmu, które są równoznaczne z interesami?
pokoju.  - — -

odyny jectnuK wojna, miino wszystkich usiło­
wań przeszkodzenia jej, przecież wybuchła bę­
dzie obowiązkiem dotkniętych nią par tyj skiero­
wać wszystkie swe usiłowania w kierunku za­
pewnienia jednolitej polityki międzynarodowej 
klasy rot/otmezej w  walce o pokoj."

Pozatem Międzynarodówka zajmowała się spra­
wą federacji niadiaunajBKiej, sprawą reparacyi o- 
raz sytuacją w  Niemczech i  Francji

Potępienie lekkamyśln^sh i niesumiennych dskaiżcA
RŁHAiBiLI'fAjGJA TOW.- IZDEBSKIEGO

Głośną, bo rozdmuchaną, była sprawa docho­
dzeń pizeoiw dwom ławnikom magistratu miasta 
Łodzi, tow.: Ludwikowi Kukowi i Romanowi I- 
zdebskiemu. Prasa wszelkich odciena sanacyjnych 
starała się ponańbić dobre imię naszych towarzy­
szów opierając się na oskarżeniu renegata socja •
1 iz.mii: dra Edmuiida Wieiińskiego. Obecnie mząd 
^aokuratorski, po zakończeniu kilkomiesięcznego 
dochodzenia, prowadzonego przez sędziego śled­
czego Grzesiowskiege, szczegółowo zbadał wyniki 
tego dochodzenia i siwieraził, że oskarżenia p. 
Waelińskiego nie potwierdzają stię. Na podetawie 
tego, dochodzenie zostało umorzone. Po długich, 
przeszło rok trwających mękach moralnych obaj 
ławnicy zostali zrehabilitowani. W ynik ten skom­
promitował p. Wieiińskiego, którego „sensacyj­
ne rewelacje" przyniosły krzywdę ludziom nie­
winnym.

Krótko należy p rzypomnieć przebieg całej spra­
wy, aby została uwypuklona ohyda lekkomyśl­
nego oskarżenia. , *
; P. W ieliński swem postępowaniem na terenie 
partji kompromitował się — musiałby odejść, aby 
unikąć sromotnego wyrzucenia z partji. Czując 
usuwający się grunt pod nogami, a chcąc, zabez­
pieczyć swój byt, zaczął zezować w stronę sana­
cji. Zmuszono go więc do ustąpienia z partji. —

I KUKA, ŁA W N IK Ó W  MIa STA LOiDZi
Ogarnęła gc chęć zemsty. W  zemści widział też 
dla siebie wyjście i zabezpieczenie sobie chleba 
na przyszłość. Sam plotkarz, podawał chętnie l i ­
cho wszelkim plotkom, jakie gdziekolwiek sły­
szał, czy nawet w  swym umyśle wykuł. Postano­
w ił przysłużyć się komu należy i „rozbić", a jak 
się to nie uida p-zyna jurniej skompiomitowac 
PiPS. Uderzył więc też przedewszys Jueir. w  socja­
listyczną większość magistratu, stawiając zarzuty1 
łapownictwa dwom ławnikom, tow. R. Izdeb­
skiemu z PPS i  L. Kukowi z niemieckiej socjal. 
partji pracy. Kto zcUje sobie sprawę, jaką szko­
dę moralną przynosi miastu rzucanie oskarżeń! 
złośliwych i  lekkomyślnych, na osobistości pia ­
stujące w  samorządzie łódzkim, o większości so- , 
cjałistycznei poważne i odpowiedzialne stanowi­
ska, ten snadnie pojmie, jak doniosłe są „zasługi" 
p. Wieiińskiego wob :c sanacji w urabianiu sa­
morządowi łódzkiemu odpowiedniej t reputacji 
przez szkalowanie socjalistów. , ,

P. W ieliński dwukrotnie bvł skazany za osz­
czerstwo, ostatnio nawet na dwa miesiące aresz­
tu, Wynika z lego. że p. W ieliński ma uotaloną 
sławę zawodowego oszczercy. 'V ' "  '.

Obecną sprawą dr. W ieliński skompromitował 
się ostatecznie. -..... -......

. O O O i—*

Lewarze dajq swoini dzieciom
o b o w ią z k o w o  d o  s p o ż y c i a  p r a w d z iw e  

p i e rn ik i  m i o d o w e . Najlepsze pierr iki Anoni Rothu
fabryka Kraków, SławrawskŁ 2fl

Dawne, od v.ieków wkorżenione hadycje i  zwy - 
czaję, jako siły nurtujące samo dno społeczeń­
stwa, dawna wiara, poczucia i pojęcia, wreszcie 
dawne instynkty, słabości i namiętności, \/szyst- 
ko to i teraz nadal przenika życie rosyjskie. Re ■ 
wolucja, przewrót polityczny, społeczny i ekono­
miczny zmieniły tylko samą powieś zichir » życia, 
jego głębiny pozostały natomiast nadal nienaru­
szone, niezmienione. Oto, co nam w sposób nader 
ciekawy i wnikliwy, a zarazem bardzo prosly od­
słania powieść Pilniaka.

* *  *

Piatłletka! Parcie zmierzające dc nrzew^rsTwo- 
r.lenla, przenicowania i gruntownej transfigu^a 
cji oblicza goa'podarczego i całego trybu bytowa­
nia olbrzymiej połać.’ ziem rosyjskich, — stało się 
hasłem pokolenia, kanonem nowej wiary, moto­
rem popędowym, molochem pochłaniającym ręce 
roboczę. i  mózg ludzkie. I oto jeden z pośród w ie­
lu, profesor Pimen Siergiejęwicz Polietika, jeden z 
najtęższych uczonych sowieckich, teoretyk o sła­
wie europejskiej, jest inicjatorem najbardziej gi­
gantycznych projektów, które z  fantastyczną bez- 
przyl.ła' łnością i w karkołomnym pośpiechu pra­
gnie zrealizować Republika Rad. Kro jest ów Po- 
lietika? Obecnie stary, wypróbowany marksista, 
jeden z filarów cegime‘u. A ie swoje wychowanie, 
swą wiedzę matematyczną i wyrobiento życiowe 
zdobył on jeszcze za czasów carskich, w  których 
tkwi wszystkiemi korzeniami swej duszy > które 
pozostawiły nr jego całej zewnętrznej i wcwinętirz 
nej osobowości bczne trwałe piętna. Nie może on 
np. pogodzić się z nową pisownią rosyjską* a 
swych słuchaczy apesitrofuje nie przez sakramen ­
talne „towariszcze". ale srowami „szanowni oby­
watele"... itp. Gały oddany swym wizjom  i roje- 
n om budowniczym, wykonuje on swe gigantycz­
ne plany w iszy i zamkr ięuiu. stroniąc, od roz­
głosu i  zewnętrznej hałaśliwości, tak powszechnej 
w okresie piatiletki. Pracę swoją miłuje, jest ona 
jedyną jego uciechą, po stracie zony, która nie­

gdyś go opuściła, zabierając z souą jedyne jfcgc 
dziecko. Człowiek pracowity, trzeźwy i  zrówno­
ważony, jak PolietiKa, nie zwraca uwagi na gło­
śny harmider, rożnamię mieru a polityczne i  ze­
wnętrzną gorączkę pięciolatki. Niemniej jednak 
wywiązuje on się gorliwie ze swych zadań, w 
glębokiem przeświadczeniu, że spełnia wielka m i­
sję życiową.. j

I ten oto Polietika, zajęty właśnie pizeprows 
dzeniem nowego planu ołb“zymiej kanalizacji na­
wadniającej obszary miedzy Moskwą a N iżnim 
Nowogrodem, w  drodze z Leningradu na miejsce 
prac w Kołomnie, przybywa do Moskwy. Tutaj 
na whiok cerkwi, gcizic przed laty poślunił młodą 
dziewczynę, która go potem haniennie po.-znoka 
odzywają się w nim o.zetorzmiałe już wspomnie­
nia dawnych przeżyć, wywołując w spokojnym 
umyśle matematyka przebłyski marzeń i wtor 
nych i eminiscencyj. Ńadamiar tego, ukazuje się, 
że przy budowie tamy w  Kołomnit zatrudmony 
jest w charakterze budowniczego człowiek, który 
pozbawił go życia rodzinnego, uprowadzając nm 
niegdyś żonę. W szystko to wytrąca trzeźwegii l i­
czonego z jego zwykłej równowagi, budań w  nim 
jiodświadome, nieznane siły uczuciowe, zarzuci? 
jąc na jego umysł sieć oddźwięków i  niespoko; 
nych refłeksyj.

Poznajemy też drugą ciekawa postać działacza 
sowieckiego, inżynieaa Eagenjusza Jewgieniew 
cza Półtoraka, ów  Półtorak to wyraźne przeć: 
wieństwo profesora Polietiki, Mł< dy. rełen wer­
wy i zamaszystości, typowy działacz komunisty­
czny, o rozwichrzonej czuprynie, w czapci ubet 
durowej i skórzanej Jcurtce, z r ’ecdstęTMią teczką 
człowiek najrozmaitszych komisyj, utr?ymujący 
zaiżyłe stosunki z kołami rządzą cemi, obcokrajow- 
cam; i... kobietami \szelmego gatunku, donżuai 
zdrad;2sający żonę, uwoch nubl hulaka i afetzysi* 
zdolny do wszelkich niegodzi wosci ,, ,

Te oto dwie postaci, biegunowo różne, wpro­
wadza PMniak w  sposón subtelny -do swego dal--
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Jeszcze edan skandal sanacyjny
POSŁOW I 2 SANACYJNI CAJDAS I Z IENTEK

,.Polonia“ donosi: Władze niemieckie wykryły 
wielką 'aferę przemy tn.iczą w któorą wmieszani są 
podobno naczelnik gminy i po&oł sanacyjny na 
Sejm Rzpiitej p. Z ; entek, z Radzionkowa, apte­
karz i poseł sanacyjny na Sejm Śląski p. Gajidas 
i  komisaiiz straży gi anicznej p. Krogulski z Ra­
dzionkowa,

W  lutym br. zakupiła zona posła sanacyjnego 
Gajdasa różne maszyny i przedmioty drukarskie 
od spółki wydawniczej „Katolik" w Bytomiu, wtó­
ra lo spółka została zbrewidowama. P. Gajaasowa 
zamienziala zakupionp •za. bezcen maszyny prze­
wieźć do Polski, jiednak Niemcy wydali zakaz 
wywożenia z kraju starych maszyn i narzędzi, a 
gdyby władze zezwoliły, p. Gajdatscwa musiała. - 
iby za przewóz zakupionych maszyn i narzędzi 
aapłacić 24 tys. im . a wiec cztery razy więcej, niż

II.
Ze sprawą letnisk, z ich najcudniejszem, Zako­

panem me ma się co fraso wać. Już w stronie z i­
mowym Zakopane wielce uprzystępniło ludziom 
pobyt. Tegoroczny sezon zimowy w Zakopanem 
należał do bardzo dobrjch. Niema co temu pnze- 
czye. „Stękaozy" na małe dochody nędziie zawsze 
dosyć, bo takich nigdy nie brak i nie tylko w 
Zakopanem. Lecz, co prawda, io prawda: Zako 
parne przyszło „po rozum do głowy ‘, perswaduje 
sonie ździeraiwo. jakiem się naznaczało i dużo z 
cen popuściło, gości sobie nie lekceważy, jakto 
illo tempore bywało, gdy „warsawioki“ miewali 
pieniędzy wbi óa i do Zakopanego, jako do „za­
granicy" zjeżdżali. Obecnie unifikacja zuziado- 
wania powszechna, „warsaw iankom" górale się 
opatrzyli, góralom i ^warsawianki" nie dziwne, 
więc doszło do wszechstronnego opamiętania. Nie 
każdego stać na Zakopane nawet w takiej prze­
mianie. Letnicy na dużo rzeczy wydają pienię­
dzy, ale strasznie taks wszelkich nie lubią. Nic 
boli ich tyle cena za „konioeek" u Trzaski, co... 
taksa klimatyczna. Garną się coraz liczniej poza 
miejscowości taksowe, inna izecz: kto z liczną ro­
dziny, teram to robi różnicę. Zapowiadają w  tym 
sezonie liczne pociągi wycieczkowe po bardzo zni­
żonych cenach przejazdu. Podobno największy 
turysta między dyrektor; mi Kolei, a największy 
dyrektor kolei między sportowcami, mocno o to 
zabiega. Z zamiłowania do nart, gotów stajać się 
o przeniesienie dyrekcji. kolei na sezon zimowy 
z Krakowa do Zakopanego, conajmniej o kurso­
wanie stałego wozu dy.rekcyj.nego między Zako­
panem a Krakowem, w  którymby można urzędo-

W M IESZANI W  AFERĘ PRZEM YTNICZĄ
wynosiła cena kupna. Opłata celna przepadająca 
władzom polskim wynosiłaby 20 tys. złotych.

*Z tych też powodów pp. posłowie Gajdas i 
Zientek starali się o zwolnienie ich od tej opłaty 
u władz centralnych w Warszawie jednak bez­
skutecznie. Wobec tego postarali się o to, że ma­
szyny i narzędzia da ukarskie... znalazły się jakoś 
w RadziiomiKowie. W  tym też cełu porozumieli się 
powyżsi działacze sanacyjni z zarządem kopalni 
Bytomskiej należącej do hr. Donincrsmarcitta i z 
komisu zem słraizj granicznej Krotgulskim, poczem 
zakupione maszyny przewożono samochodem cię­
żarowym pod kierownictwem leśniczego Szutea 
ta. Samochód ciężarowy zajechał do Radziomko- 
wa w asyście funkcjonarjuszów straży granicznej.

Tak to sainatorzy dbają o inteiesiki. Jest to je ­
szcze jeden niebywały skandal sanacjjny.

wać, włócznie z podojmov,aniem figur urzędc 
wych...

Nasza, poczciwa MmopoIsKa, jest jakby jednem 
wielkiem letniskiem, więc jest się gdzie za letni- 
skiean rozglądnąć i w  miarę pełności kieszeni się 
urządzić. Nie zaszkodzi jednak uwzględa ać m iej­
scowości o niedalekiej odległości od kolei, o re­
gularnej obutej dostawie środków spożywczych
0 opiece lekarskiej nieodległej, z  bliskością apteka 
czy droguerji, o wodzie rzecznej, a losie op iłko­
wym, o ciągłej dostawie owoców. Urzędy poczto 
wo-tełegrafkzne w w idu miejscowościach, mają
1 telefony. Radj„ uobywatela się coraiz szerzej.

Krakowianom, nie reflektujący na dalsze wy­
jazdy polecam: Zwardoń, Rajczę, Ęameszr icę, U j­
soły, Milówkę. Węgierska Górkę, Żywiec z są­
siedztwem, Łodygowice, Jeleśnię, Ślemień, La ­
chowice, Suchą, po Maków i Zawoję. Kalwati ję, 
Lanckoronę, Gnocznię, inwałd, Andrychów, Kęty, 
po Białą, bystrą i Szczyrk. Najbliżej Krakowa 
Krzeszowice, Gzema, okolice W ieliczki i* Dobu&yc.

Ktony miał ochotą na włóczęgę po Polsce, to 
radizę miesięczne bilety kolejowe, a  za nie można 
wyjeździć się po Polsce do syta Wobec tego, że 
Małopolanie m< i grzeszą wielką znajomością Po­
znańskiego, ni Wileńszczyzny, barozobym zale­
cał te strony. N ie zap ominąć też i o  polskiem m c. 
rzu, tak mocno dopominająoem się polskiej pa­
mięci i serca. Od Gdyni jest się gdzie rozsypać po 
polskierr wybrzeżu i jest ezem napawać się w  
swej narodowej dumie. Tylko nie wstępować do 
sopockiego piekła gry i nie szukać widzenia się 
z gdańskimi hitlerowcami. Bez tego można się 
zupełnie a zupełnie obejść. W  Poznański* m  wat -

to zwiedzić okolice Gopla, jak w v Renszezy®*!- 
ckoiicę Trok z ich pięknem, jeziorem, oraz odzin- 
ne strony Adama Mickiewicza w  nowogrództciem. 
nie mniej strony Bracławia i ŚwięciańsfciO po 
Giębokie. A  samo Wilno, jakby najbardziej prze­
mawiało do polskiej dusfcy

Spodziewam się, jak i lat poprzedmb, mieg 
możność pomieszczana na łamach „Naprzouiu 
wielu kore rpondencyj z miejscowości klima.y<s 
nych, jakie przestąpię własną nogą. Możf mnie i 
gdzie zaproszą, Si. j *-

LISTY l KRAJU
Gorlice, 22 maja.

POGRZEB SANACJI W  GORLICKI EM

Jak już ilonosiliśmy, spodziewany pogrzeb s3-' 
nacji w powiecie gorlickim odbył się w  dniach 
14, 15, 16 i J7 maja; trwał długo, bo aż cztery ćn1 
wjnoszcKiiO delikwenta z czterech domuw żak j- ■

A więc w dniu 14 łon. na posiedzeniu zaiządń 
Okręgowego Towarzystwa Rolniczego w Gorh' 
cuch, nad większością głosów sanacyjny kandy­
dat na. instruktora p. Zdrazilek, instruktorem wy­
brano niezależnego pracownika ob. Ciempę 

W  dnia i5 bm. na obchodzie ludowym powiam 
gorlickiego w  Łużnej zebrało się około 4 tysiąęe 
chłUlpóv,, i  robotników, mimo sztuczek sanacyj­
nych, co było nadspodziewanym sukcesem ruchu 
ludowego, 'jak na pierwszy raz i oczywistą klęska 
sanacji.

W  dniu 16 bm. koła młodzieży wiejskiej mim'1 
nagonki i podstępu, oraz zawieszenia zarządów 
kół powiatu gorlickiego wybrały zarząd okręgo­
wy, składający się prawie w  calośc' z czionkóW 
stronnictwa ludowego z ob. Janem Batorem na 
czele. Zaznaczyć należy, że mimo sanacyjnej wię­
kszości w komisji matce, która wystawiła swoj3 
lisię do zarządu, listy tej nie przyjęto, n ato m iast ,
zgłoszona przez ob. Mieczysława Kafla lista lu­
dowa przeszła 37 głosami przeciw dziewięciu sa­
nacyjnym (dawni stapińszczycy zupełnie zniKh 
z horyzontu).

W  dniu 17 maja na zjeździe Towarzystwa Rol­
niczego zebrani nie pozwolili sobie narzucić przez ; 
p. starostę Gruszkiewicza p. Zdrazilka na instiuk-^ 
tora rolniczego. • \

Tak więc sanacja przekonała się dobitnie, iż n*5 '
ma już nic do roboły w  powiecie gorlickim. Po­
grzeb sanacji w  gorbekiem jest już faktem i kla­
sa pracująca idzie masowo w  szeregi organizacyJ 
robotniczych i ludowych. RoLa demagoga, miano­
wanego posła BB, Laskowskiego, skończyła się tez 
nezpowrotnie.

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWOJ DZIENNIK!

Przed sezonem letnisk i uzdro-wisf

i.zego opowiadania. Siary, poczciwy profesor Po- ■ 
lietika jodzie sobie w  przedziale 3-ciej alasy, pa- ; 
sazerowie zasypiają, a on wydobywa świecę i za- i 
biera się do czytania. Gdy konduktor szorstko mu ; 
tego zabrania, gasi świecę i oddaje się swym m y- j 
ślom, snując plany o przebudowie Rosji. Tym  sa­
mym pociągiem zdąża również do Koloromv, jako 
wysłannik jednego z zakładów GET-u, inżynier 
Poitorak, w  towarzystwie młodej kobiety, naj­
świeższej zdobyczy jego miłosnych gonitw. W Ko- 
łomnie, są właśnie w toku gigantyczne prace nad 
pi zefconaniem kanałów, sypaniem tam i zmianą 
kierunku rzeki, według planów prof. Polietiki. 
Ten, przybywszy na miejsce, zajmuje skromny 
pokoik i wnet zatapia się w  swych me pach 1 obli­
czeniach. Inż. Poitorak zaś zajeżdża ze swoją da­
mą do hotelu, Zmmaiwia napoje i przekąski i, w 
ramionach swej przygodnej kochanki, inauguruje 
nowy epizod swej hulaszczej kar jery, “

Piliniak nie poprzestaje jednak na tem odma­
lowaniu kontrastów Polietiki i Półtoraka, owych 
dwóch skrajnie dalekich typów, a jednak repre­
zentantów jednej, choć silnie zróżniczkowanej, 
generacji, żyjącej i działającej w chwili obecnej 
w Rosji sowieckiej. W e właściwy sobie sposób, 
wydobywa autor na jaw  osoby i w jpadki z daw­
nej przeszłości. Przed oczyma czytelnika defiluje 
cała galerja postaci, związanych niegdyś losem to 
z jednym, to z drugim bohaterem powieści. Do­
wiadujemy się o szeregu ciemnych spraw Półto­
raka, który w sidła Swoich żądz usiłował także 
wciągnąć niewinną córkę profesora. Polietiki, 
przedstawiając się jej jako mężczyzna pełen szla­
chetnego romantyzmu i uczciwości. Utrzymywał 
on również miłosne stosunki z siostrą swej żony, 
kiedy odwoził ją umierającą z  Jałty na Krymie. 
Wreszcie, dziewczynę, którą przywiózł z sobą do 
Kołomny, również osaczył kłamstwami i niecnym 
poa stępem, podobnie, jak tamte dwie. Autor na­

da je tym trzem kobietom charakterystyczne i 
wymowne imiona: Wiera, Liubow i Nadieżda 
(W iara, Miłość, Nadzieja), Poczytuje ran je nieja­
ko za smutne symbole owej trójcy uświęconych 
uczuć i ideałów ludzkich, podeptanych i sponie­
wieranych przez „mierzawców" o pokroju Półto­
raka. którzy jak grzyby po deszczu, rozmnożyli się 
i wyrośli na tle rozluźnienia obyczajów i upadku 
tradycji, na gruncie nowej Rosji.

Książka Pilniaka obfituje, poza właściwą fabu­
łą, w bogactwo zajmujących i wielce ciekawych 
momentów, wplecionych wprawną ręką, — jako 
świetne intermezza, w samą akcję. — Naokoło 
dwóch naczelnych postaci, profesora i inżyniera, 
grupuje się nietylno cały szereg oryginalnych f i ­
gur, sytuacji i epizodów, ale też otwiera się ob­
szerna, barwna panorama licznych dziedzin rze­
czywistego życia Rosji unia dzisiejszego i wczo­
rajszego. W  krótkich ale mocnych zarysach prz^d 
stawione są poszczególne sceny kolosalnych w y ­
siłków około zachłannych piać, realizujących pia­
ny phi Ulotki. Pilniak obrazuje i charakteryzuje 
zarazem. Malarz i znawca dusz rywalizują o le­
psze w tej powieści W  znakomitych pociągnię­
ciach wplata autor w  swoje obrazy i opowiada­
nia całe rozdziały z dziejów kultury, otwiera re­
trospektywny wgląd w  minione już epoki, przed­
stawia i  oświetla falowanie tradycyj, oraz uka­
zuje walkę, jaka toczy się nieustannie między 
rzeczywistością bolszewicką dnia dzisiejszego, a 
moonemi wciąż echam1 czasów dawnych.

Ktoś inny chętniej moz > napisałby na ten te­
mat rozprawę, mniej lub więcej naukową, w  któ­
rej usiłowałby zobrazować owo zmaganie się pier 
wiaistków wrodzonych, wkorzenionych od stuleci, 
z rewotucyjnemn dążnościami i  bastanY nowego 
pokolenia —  z punktu widzenia zmienności prą­
dów kulturalnych, społecznych i ekonomicznych. 
Trafność sądów wniosków byłaby tu załezną od*

skali bezstronności. Dla Pilniaka natomiast, je® 
powieść tym właśnie rodzajem pisarskim, który’ 
z natury swej jest przeznaczony do stwierdzeni3 
prawdy bezstronnej. Analizuje on nie prądy i SP° 
leczeństwo en masse, ałe subtelności życia P0' 
wszedniego i tajniki ducnowe indywidualnych lfl* 
dzi

Probleir Rosji dzisiejszej, rozpatrywany na pla 
formie takich rozważań, znajduje swoje wlaści'v£ 
odzwierciedlenie w tragicznej postaci profesd 
Polietiki. Tragizm ten, polegający na niemożn* 
ścd dostrojenia się silnych i wiecznie żywotny0*1 
śladów przeszłości do wymogów nowej rzeczy'

isitoeci, wzmaga się jeszcze wielokrotnie p1"2®̂  
kompleks patologicznego rozwielmcżnienia 
ciemnych Półtoraków, których rewolucja p°r-n 
bnie zresztą jak i czasy carskie, wyniosła ' n 
wierzch życia.

* * *
- Wszystko zmieniło się w  Rosji, po parnięla^ 1 
przewrocie listopadowym, ale tylko niaipiotzói.
co nam uświadamia najnowsza powieść Bor*' 
Pilniaka. Zmieniły się gruntownie nrawa i norflk 
życiowe, sarnio życie pozostało jednak takie 
me. W iele się usunęło, przerobiło, przebudów 
ale istota poizostals nienaruszona. Pod nową s”. . 
rupą, to samo jądro duszy rosyjskiej. Wszy®0,
— po dawnemu. To same życie, ta same m -1’ 1 
ność, te same namiętności, ci sami ludzie: dó® 'y 
i źlii, uczciwi i podli, szlachetni i bezduszni. IP1 p 
cowici i żądni użycia, wyzyskiwacze i wyz 
wani... Jak dawniej, tak i dzisiaj toczy się W  ,
tem samem, od wieków wyżlobionem kor , 1
jak dawniej, tak i dzisiaj —  W ołga wpada -e
morza Kasp!jskiego... Tego porządku rzeczy J
zdołały zmienić żadne przewroty i hasła, ^ 
piatiletki... •

Tiv ' 7 Dr. M. Ko*'
1 -0 0  O—  j
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Z życia robotniczego
GÓRNICY PRZECIW  NARZUCENIU GORSZEJ UMOW Y ZBIOROWEJ

związku z projektem nowej umowy zbioro- 
e| ^  górnictwie odbył się -w niedzielę w Kato- 
1Ca?Jj kongnes Rad załogowych i azłonków za- 
9>du oddziałów Centralnego Związku Górników, 

tóry przybyło około 200 delegatów z kopalń 
s„ich, Po zagajeniu kongresu przez tow. Ko- 
^a, zabrał głos adw. tow. Ziołkiewicz i omó- 

d Powody, dla których robotnicy w czasie o- 
taich walk o płace ponieśli klęskę. Sekretarz 
'Jązku tow. Chruszcz omówił dotychczasowe 

Perta aktacje w sprawie zawarcia nowej urnowy 
.torowej w górnictwie, stwierdzając, że CZG po- 

fóć bęazic projekt umowy zbiorowej, wysu- 
przez „Zespół Pracy". W  dalszym ciągu 

0 Chruszcz omówił projekt umowy zbiorowej, 
- Sunięty przez Zw. pracodawców, który uważa 
Za y j ’soce krzywdzący górników, oraz projekt wy 
Utiięiy przez „Zespół Pracy", z którym solidary­

zuje się zarząct GZG. Jako ostatni zabrał głos tow.
ńczyk, który omówił ostatnie pociągnięcia rzą- 

, u w spa a wach gospodarczych oraz pocKLal ostrej 
'f ytyce politykę pracodawców wobec robotników, 
i, ^  dyskusji zabierało głos kilku robotników, 
'kozy wypowiadali się za zajętem przez zarząd 
fo g łiy  stanowiskiem, Wkońcu Kongresu uchwa- 
°110 następującą rezolucję:
, ̂ .Konferencja radców załogowy h i zarządów

GZG okręjgu górnośląskiego stwierdza, że żądanie 
kapitalistów węglowych nowych obniżek plac w 
formie zmniejszenia deputatu węglowego, dni ur­
lopów płatnych i dodatku za godzmy nadliczbo­
we i święta, oraz pogorszenia całego szeregu do­
tychczasowych zdobyczy socjalnych, są nowym 
cynicznym atakiem na głodową egzystencję gór­
ników. Konferencja oświadcza że górnicy nietył- 
ko Górnego Śląska, ale całej Polski nie zgodzą się 
na żadne dalsz^ p< gorszenie dotychczasowego 
swego nędznego bytu, ale staną z całą bezwzględ­
nością i mlidarnie do walki w  obronie umowy 
zmoro w ej, o, podwyżkę płac, skrócenie czasu pracy, 
przedłużenie dotychczasowych urlopów płatnych. 
Konferencja oświadcza dalej, że GZG nie chce 
komplik >wać sytuacji i przyłącz? się do projektu, 
wysuniętego przez „Zespół Pracy" i zrobi wszy­
stko, aby „Zespół Fracy" od tych żądań nic od­
stąpił, ani ich nie przekazał do komisji arbitrażo­
wej, gdzie zostałyby odrzujome, ale aby o te żą­
dania stanął do walki zgodnie ze składanemu ro­
botnikom przyrzeczeniami podczas Kiontliktu o 
obniżkę płac. CZG wzywa wszystkich górników 
Górnego Śląska, aby się przygotowali organŁa- 
cyjnie do wałki nawet na wyjiadek, gdyby „Ze­
spól Pracy" od walki się uchylił".

Związek literatów 
krakowskich

,^i ubiegłą niedzielę odbyło się w sali Zrzesze- 
^  Uizędników BKG walne zgromadzenie Zw iąż ■ 
11 ] zawodowego literatów polskich w Krakowie, 

c°u przewodnictwem K. H. Rostworowskiego.
, id sprawozdaniem zarządu, obszernie opraco- 
. ' “ --ii przez sekretarza T. Kudlińskiego, który 
2iZeds(a\vit wyjątkowo owocną działalność Zwią- 
t u>_ będącego według opinji publicznej najżywo- 
^ ejszym Związkiem literackim w  Polsce, w y- 

‘ ^'jPSła się niezwykle żywa dyskusja, w której 
i ov\”,n-ym tematem była sprawa firmowanej przez 

3zek „Gazety Literackiej". Na zarzuty, stawia­
ły Przez pp. Kurka, Schródera i Zechentera, od­
s ie d z ie l i  w  dłuższych przemówieniach pp. Ku- 

Rusinek i Rostworowski.
H 0 dyskusji udzielono jednogłośnie absoluto- 

Jh ustępującemu zarządowi. Następnie wybra- 
 ̂ .Uowy zarząd, k tóry się ukonstytuował na&tę- 

\Vj^ C0: K. H. Rostworowski prezes, J. A. Gałuszka 
^ P re ze s , sekretarze: T. Kudłirwtoi i T. Szan­
uj skarbnik M. Rusinek, oraz członkowie wy- 

- rektor pro-f. St. Pigoń, poseł B. Pochmar- 
1 Ł. Kruczkowski. W  skład komisji rewdzyj- 
Weszli pp.: K. Kalinowski, J. Wiśniowski i A. 

W ",vEa. Zarząd wybrano jednogłośnie, t. j. 29 
Za przeałożoną listą, nikt przeciw. Sie- 

członków wstrzymało się od głosowania. — 
to djec nieprzeprowadzenia swej listy sześciu 

v "i:ów opuściło po wyborach salę.
^ ro^ dzeni€ zajeto (Zdecydowane sta- 

\ y wobec szeregu -spraw kulturalnych, jak: 
W t  'rV̂e rad' a’ w lSPrawie poniżającej pracy li- 
fo, Q0V"' w pismach niekulturałnych, w  sprawie 
le ^ t "nia niemieckich rzeźbiarzy przy budowie 
h  śląskiej i  w  sprawie cenzury. W  dysku- 
tifu P erah glo pp.: St. Pigoń, J. Pietrzycki, J. 
j s ^ 0>vski, F. Janczyk. A. Polewka i inni.

£cho katastrofy 
samochodowej

ty ; EUG. BODO PRZED SĄDEM 
^ ^ s z a w s k i m  sądzie okręgowym weszła na 

P|iv dzienny sprawa znanego artysty rewjo- 
^L^ępującego pod pseudonimem Bodo 

M  ^  nazywa się Bohdan Eugemjusz Junod). 
ona z zarzutu nieostrożnej jazdy samo- 

’ Sl̂ ul^iem której auto wywróciiło się na 
JfKfcjy2 nłic Łowicza i śmiertelnie przygniotło 
l°gę wnaz z Bodo na wystawę poznańską ko- 

Konopkę (Rolanda).
10[|- 0 się to w nocy z 25 na 26 maja 1929 r. 

m j r  Pńlj-adący wypadli z aula, nie pon iósłszy 
. ̂ Ht 1 tęższych obrażeń. Śp. Roland, któremu 

ho n 0,Seirji uszkodził kręgosłup, zmarł w szpi- 
ty^^paru godzinach.

!̂ odo sla,ją i>rzed sądem burm istrz m. 
p^raniteirz Baciafy w iceburm istrz Józef

Drzewiecki i ławnik Fuotr Czerwiński — za u- 
trzymywanie dróg w złym stanie.

Oskarżeni'' popiera wpiok. Petrusewicz.
Powoda..we cywiine w imieniu żony tragicznie 

zmarłego aktora zgłastat adw. Krońsiki.
Katastrofa samochodowa miała miejsce w ta­

kich warunkach: z  powodu naprawy mostu nad 
Bzurą główna ulica w Luwiczu, którą zwykle jeż­
dżono. była zastawiona deskami. Bodo skręcił w 
źle oświetloną bocznicę, na której auto wpadło 
-na pryzmę kamieni, co spowodowało wywróceni1-' 
się w z u  do góry koła mi.

Ęggłg iCljCtOuT
KOZA GZY SUBLOKATOR

Młody, bo zaledwie 13 lat egzystencji liczący, 
parlament polsk' może za ten krótki okres czasu 
wykazać się tak puęknytm pocztem mówców z Bo 
żej łaski, że niejeden stary o wielkion tradyoj-ach 
pariament w Europie mógłby ich słusznie nam 
paziazctroiocić. Niejedna z mów, wygłoszonych w 
młodym Sejmie polskim, była ewenemeuchm dnia, 
niejedna przejdzie do his tor j i, -pondme- zarzutu 
„gadulstwa", z któiym z pewniej strony sp-o-ilkał 
się młody panlament polski.

A le jak w każdym innym parlament ie, zdarza­
ło się także i w Sejmie polskim, st temu czy owe 
mu mówcy „wypsnął się" jakiś łap sus. Z-aarzy 
ło się tedy pewnego razu, że w  dyskusji naa re­
formą żołną, którą od pierwszej chwili powsta­
nia tego zagadnienia w Sejmie oo dnia dzisiejsze­
go decydujące ćzynniUń realizowały i nadal rea­
lizują „na raty", pewien mówca ludowy, duma • 
oaj ‘icJ sić radylcalneigo uwłaszczenia dzierżaw­
ców, powiedział: „jeśliby ktoś kozę chciał zarzy­
nać drewnianym -nużem przez 50 lat, to nie wiem, 
co onahy zrobiła ".

Przykład kozy, zarzynanej drewnianym liużem 
przez 50 lat, bardziej aniżeli do reformy rolnej, 
da sń| zastosować do urzędników państwowych. 
Od przeszło roku co pewlien czas drewniany nóz 
rediuLcyj-ny prześlizguii-e się po szyi urzędniczej 
koizj i o de cy towany wyżej mówca, nie wiedział, 
oo koza zrobi, o tyle co do urzędników, zigór\ 
można być pewnym, że nic nie za obi ą.

Trzeba przyznać, że „sanacja" dobrze zna urzę­
dnika i lego psychikę. Jest to stworzenie, które 
znakjmicic kojarzy -w sobie nadzwyczajną dumę 
z bezgraniczną potulnosoią. Dumę przechowuje 
dla robotnika, od którego się ma za coś ogromnie 
wyżiszeaio i oioskonalszego, bezgraniczną poitulnośc 
rezerwuje dla swoich zwierzchników. Powiedze­
nie pewnego urzędnika, świadka w  procesie brze­
skim, iż miarą inteligencji jest dla niego -stopień 
służbowy,, jest niezmiernie charakterystyczne i 
nie będzie przesadą twierdzenie, że pud tem o- 
świadtezeni-em podpisze się trzy czwarte ogółu u- 
rzędników państwowych. „Sanacja'" zdaje sobie 
sprawę z legio, że z-e strony tych naj-poLu-lni-ejszych 
z potulnych ‘hic jej nie grozi i v yzyduije tę sy­
tuację.

W lwowskim tramwaju, idącym na Łyczaków

toczył się w  tych dniacn następujący ajaiog po- 
mięazy d-v:oma przedstawicielami tej dumno 
potulnej kJasy społecznej:

— Wiesz pan — wzdychał jeden — co to jesl 
urzędnik? Urzędnik, to coś takiego, czem zatyka 
się dziurj budżetowe.

— To swoją drogą, a swoją drogą jest urzęd­
nik ozemś w r-oazaju sublokatora, którego głów­
ny lokator chce za wszelka cenę pozbyć się, nie 
może jednak tego uczynić, ponieważ pudmajtmeę 
c-bioni prawo. Cóż tedy czyni lokator główny? Usi 
luje Lak suinlokat-orowi obrzydzić życ’p, aby sam 
uciekł. W ięc najpierw zamyka gaz; potem pozba­
wia go elektryczności; potem pozbawia go wody, 
zamyka ubikację, hatasuje po nocach, aż wresz­
cie sponiewierany i zmaltretowany ponur jem ca 
ucieka. To »amo z nami. Zredukować wszystkich 
nie można, bo Li ̂ ebaby płacić odprafwy i  emery­
tury, więc cc pewien czas obcina się pensje, aże­
byśmy sami uoieMi A lt  ten „fortel" nie uda się. 
Nie uciekniemy, o nie, my ntie uciekniemy, choć­
byśmy mieli nic nic j obierać, a jeszcze óopłacac 
Skarbowi za naszą pracę.

Tak, to są łodzie >sz  chaiafcierem"!
Ultim us.

l  kraju 5 zc ^ a f a
K ATASTRO FA BUDOW LANA. W  souotę w 

Warszaw ę  na posesji prry uhey Zawiszy 30 m-ia 
ia. miejsce kaibastrofa budowlana Która ,na szczę 
ście -nie pociągnęła za sobą ofiaa w mdziacn. Na 
posesji tej mieści się dcewniana dwupiętrowa ofi­
cyna zabytek dawnego budbiwniolwa. Scia-ny o fi­
cyny były już mocno zniszczone i osłabi me, wsku­
tek czego -nastąpiło zawalenie się częściowe ścia 
ny, a pod tym ciężarem wygięty się również ścc - 
ny mższjtoh pięter. Szozęśliwyin zbiegiem okolicz­
ności w  chwili, zawalenia się ściany, nikogo nie 
było w mieszkaniu za-grożonetn. Wezwano robo- 
tnioze pogotowe z pośród robotinikóiw warsztatów 
miejskich, którzy zabezpieczyli walące się ściany 
przez podstemplowanie ich. odpowudnl o g-ruheari 
słupami. Ponieważ dom jes> zawożony wszystkie 
zamieszkałe rodziny ewakuowano do innych m ie­
szkań do czasu przeprowadzenia remontu.

N IE B YW A ŁA  A FE PA  łJ3TERYJNA. W  W ar­
szawie do Bajii Szmedroiv.'ej, kolektorfci loterji 
państwowej, przyszed’ nazajutrz po ukończeniu 
ostatniego dni-a ciągnienia 5 Kitaisy 24 loterji jakiś 
mężczyzna, który okazai ćwiartkę Nr. 133949, na 
który padło 10.U90 zł. ^zmedrowa wypłaciła 2.000 
zł. u a oo szczęśli wy gracz dal pokwitowanie z pod 
piisem: Lipski (Pruszków). Nazajutrz zięć Szme- 
doowej Jankiel Rzepikowioz udał się do dyrekcji 
loterji państwowej. Tam okazało się, że na mu-me*- 
ter. wygrane juz wypłacono. F-zy bliższen docie­
kaniu siwier-azono, że numer na okazanej ćwiart­
ce został precyzyjnie podrobiony. Wobec takiego 
obrotu sprawy,, dyre-Kcja loterji wezwał? policjan­
ta, polecając RzepiK-o-wicza aresztować. Sporządzo­
no protokół, poczerni wezwano Smedrową Oboje 
zaczęli przeglądać album przestępców kryminal­
nych znajdujących się w  urzędzie śledczym i 
wtkrótce o-szusla pomati. Jest to Aron Lej-cygier- 
Ldnski, chemik. Wobec tego Rzeptkowicza n-n^wło- 
czinie 7Wiułniono. Szmedirowa- udała się pod wska­
zany adres, gdzie zastała tylko żonę szantażysty 
,i dwoje dzieci. Żona przyrzekła zwrocie pienią­
dze. W  kilka godzin po przyjściu do mieszkania 
posłaniec przyniósł Szmedrowej 410 zł. nazajutrz 
sama Lejcygi nowa 90 zł, Oa tej pory .upłynęło 
kil-ka tygodni, oszust nie zwraca pozostałych 1.500 
zł. i hi ja na wolności. >

TAJEM NICZY ZBOCZENIEC Na  ULIGa CP 
W ARS-ZAWY. Przed rokiem grasował w W a -sza - 
wie jakiś męzczyzna w średnim wieku., degenerat, 
który atakował samotne Kobiety. Ułubionem jego 
■„zajęciem" było rozcinanie sukien upatrzonym 
oniia-rom. W  Lym celu zaczajał się i żyiet-ką nie­
postrzeżenie robi! oięóe, poczem uoiekał. Zboczeń­
ca tego, mimo poszuk waii nie odnaleziono. Osta­
tni wypadek świadczy, że desener?* znów jest 
czynny. Tramwajem lini.u „18" z Pragi jechała 
18-ietni Janina Z. Urodziwa i wytwornie u,brana 
pasażerka zauważyła jakiegoś osobnika, -który 
prześladował ją wzrok en1, wreszcie wszeda za nią 
-na platformę. W wagonie panował ścisk. Na Kr-a- 
kowskiem Przedmieściu, naprzeciwko pomnika 
Mickiewicza Jar-ima Z. wysiadła, lecz ku swemu 
przerażeniu przekonała się, iż ma suknię rozdar­
tą od góry do dołu, co zwróciło uwagę licznych 
przechodniów. Sprawcą legc niezwykłego czynu 
jest ów tajemniczy gość, który obserwował p-izes 
cały czas jazdy Janinę Z., i upatrzył ją jako o- 
fcarę swych menurmałnych wyczynów.
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' KRYM INALNE KU LISY „BANKU URZĘDNI­
KÓ W ” . Jak do już donieśliśmy przed paru dnia­
mi, komisarjat bankowy ministerstwa skarbu z li­
kwidował po dwumiesięcznej działalności otwarty 
w Warszawie z wielkim hukiem reklamy ba/k 
kredytowy dla urzędników prywatnych i pań­
stwowych, mający rzekome pomagać urzędnikom 
w  ciężkich czasach obecnego kryzysu. Jak się o- 
hecnie u jawniło, bank ten zorganizowali dwaj a- 
ferzyści bez grosza kapitału zakładowego; niejaki 
RooCiithal, oby watel Gdańska i godny jego wspól­
nik Broai, którzy na założenie wyłudzili 10.000 
zł. od znanego w Warszawie handlowca p. Her­
mana Rotmila. Rosethał przedstawił Rotmilowi 
kwity na rzekomo posiadany w jednym z gdań­
skich banków kapitałwv wysokości 500 000 gulde­
nów. P. Rotmil włożył we wspomniany bank o- 
prótz 10.000 jeszcze inne kwoty i obecnie ze swą 
pretensja zgłosił się do władz proKuratorskich.

" L IKW ID AC JA  b a n d y  g r o ź n y c h  s z a n  ■
TAŹYSTÓ W . W ielką sensację w sferach kupców, 
uwłaszcza żydowskich, w Sosnowcu wywołało 
aresztowanie wielkiej bandy szantażystów, w któ­
rej skład wchodziło w :elu notorycznych przesłęp- 
cdw, tak żydów, jak i chrześcijan. Banda ta, m  
której czele stał jakiś tajemniczy „Władek", na 
wzói ,w«i szaiwskiej szajki „Tasiemki", szanltażo- 
wała sosnowieckitch kupców-żydów, wymuszając 
od nich płacenie Bardzo wygórowanego haraczu- 
Przywódca tej bandy, „Władek" piśmiennie lub 
przez poszczególnych członków swej band^ wzy­
wał lóżnycih kupców do złożenia w ściśle okre­
ślonym terminie pewnej sumy na rzecz bandy, 
grożąc w  razie odmowy różnemi n presjami. Je - 
śU wezwany nie uczynił zadość żądaniu „W ład­
ka", wyibijuno mu okna, napadano na niego bito 
r liemiło.jiern*-, kłóto nożami ifcj. W  razie powia­
dom,emu. policji o stosowanym tenorze szantaży 
ści grozili kupcom śmiercią. M. in. banda „W ład­
ka" zażądała od jednego z kupców' sosnowieckich 
2.000 zł. okupu, ga ożąc mu w przeciwnym razie 
śmiercią. Gdy ten żądanej sumy nie mógł wpła­
cić, szantażyści napadli na jego syna, którego tak 
zbili i pokluiM nożami, że lekarze z trudnością 
przyv, „doili go do zdro,via. Po tvm fakcie kupie'’ 
wypłacił Landzie „W ładka" 2 tysiące złotych... L.. 
miiłomł w ohawie o żjcłg.„ Tak żyli kupcy w u- 
stawicznym strachu oddiawna. Wreszcie jednak 
bomba pękła. Policja dowiedziała sie o prakty 
kach „taśiudowcow warszawskiego „Tasiemki" i 
aresztowała kilku członków bandy. Identyczności 
Gersata tej bandy „W ładka" ziazu niie ustalono. 
Dopiera w  związku z ujęciem bandy włamywa­
czy, która dokonała m. in. łamania do składu 
wyrobów tytoniowych Grzegorzka w Siemiamow' - 
caicii, ustalono, że aresztowany członek szajki jest 
właśnie owym tajemniczym hersztem bandy szan 
tażystóv i osobnikiem o bogatej a ciemnej prze­
szłości. Z cbwiilą osadzenia w więzieniu „W ład­
ka ‘ aresztowano pozostałych członków bandy, 
która uległa zupełnej likwidacji. Do jakiego sto­
pnia ludzie byli stereryzowam świadiczy fakt, że 
•Jandzo liczni kupcy nawet pc osadzeniu szanta­
żystów w więzieniu starają się, o ile możności u- 
ebyłać od składania obciążających zeznań Po­
szkodowanych jest b. wiele osób. Wiadomość o 
nmeszkodliw Dnia niebezpiecznej szajki przyjęli 
kupcy z wielką ulga.

I PO TW O RN Y OBJAW  ZDZICZENIA. Prasa 
'niemiecka p >daje wiadomość o wypadku tak 
wstrętnego zdziczenia wiśród inteligencji memiec 
klej, że podajemy ją dosłownie według źródła. 
.Bayrisoner Kurier" donosi z Ratysbony: „11-let- 
i i  nazwiskiem Mand^lbaurn został przejechany 

przez furę i odwieziony do szpitula katolickiego 
łjako znajdującego sie najbliżej miejsca wypad­
ku). Tajny radca dr. Doifler, znany hitlerowiec, 
odńiowił mu pomocy lekarskiej. Stwierdzonem zo 
stało, że Dóriler wcale nie badał rannego, lecz 
aaitychmiast opuścił pokój, gdy usłyszał jeso na- 
jwisko Chłopiec zaraz potem zmarł. Rada m iej­
ska Ratysbony przekazała tę sprawę miejscowe­
mu związkowi lekarzy dla /badania wypadku z 
punktu widzenia honoru stanu lekarskiego." Le­
karz odmawiający pomocy konającemu dziecku, 
ponieważ jest to dziecko żydowskie1 Rzecz byłaby 
nie do uwierzenia, gdyby nie to, że sprawa zna 
lazła się- już na drodze urzędowej. I rdewiadomo 
do nudzi więkpzą ohydę; faszystowski ,,’ekarz" o 
duszy huligana, czy owa rada miejska, która u- 
waża, że podobną zbrodnię można traktować „z 
punktu widzenia honoru stanu lekarskiego".

i NAJW IĘKSZE MIASTA. NiA ŚW IŁCIE. Pod
względem liczby mieszkańców największe miasta
świata idą w następującym szeregu; Nowy Jork
—  9,200.000, I ondyn —  0,203.000, Tok jo —
i,986.400, Paryż — 4,628.600; Chicago —  4,500.000;
Bedln — 4.300.00U; Wiedeń — 1,866.000.

KRYZYS W  KINACH AMERYKAŃSKICH. 0 -
gólny kiiyzys w S tanach Zjednoczonych odbi się 
na frekwencji w kina< h, które coraz częściej świe 
cą pustkami. Jak wykazuje statystyka związku 
właścicieli kin w  U. S. A., za pierwszy kwartał 
1932 r., liczba zamkniętych i zlikwidowanych kin 
przewyższa o 70 proc liczbę nowootwartych kino­
teatrów. Ogółem zamknięto w iym czasie 440 k i­
noteatrów, a otwarto 260. Wobec katastrofalnej 
sytuacji w przedsiębiorstwach kinowych związek 
właścicieli ki>n wystąpił do związku producentów 
filmowych z propozycją udzielenia mmaiorjum 
na pewien czas.

K i f C M N Y
7 PROTESTÓW  PRZECIW  WYBOROM 

W  OKRĘGU 44 N O W Y SĄCZ-BOGHNIA - 
Warszawa, 23 maja (tel. w ł )  Dzis przed Sądem 

Najwyższym toczyła się rozprawa na skutek wnie 
sienią 7 protestów pizeciw  wyborom w okręgu 44 
Nowy Sącz-Limanowa- Bochnia. Jecien z tych 
protestów zotstał odrzucony, 6 zaś po przemówie­
niu posła dra Kiernika odesłano do właściwych 
sądów okręgowych dla przesłuchani ł świadków. 
Protesty odnoszą się do tego, że unieważniono li­
stę centrolewu pod pozorem, że wyborcy podpisali 
listę nie zawierającą nazwisk Lanuydaiów, któ­
re dopiero później zostały wstawione.

OLBRZYMIE ZMNIEJSZENIE W AJAZDÓW  
ZAGRANICĘ 

Warszawa, 23 maja (tel. w ł.) W  ub. reku pod­
czas obecnego sezonu zgłaszane do starostw grodź 
LiJb w Warszawie, po kilkadziesiąt do 100 podań 
dziennie o paszporty zagraniczne. W obecnym se­
zonie takicL podań wpływa dziennie najwyżej 10.

POŻAR Z W YBUCHAM I W  W IL N IE  
W ilno, 23 maja (tel. w ł.) W  miedlziolę o 8 wiecz. 

w  fabryce oleju wybuchł pożar, Który szybko roz­
szerzył się i przerzucił się 'na główny zbiornik o- 
leju. Momentalnie nastąpił wybucn, a w odstę­
pach [kilkuminutowych wyleciało w powietrze 
dalszych 13 zbiorników. Straż pożarna pracowała 
nad ugaszemem ognia przez całą noc z niedzieli 
aa poniedziałek i przez cały poniedziałek, przy­
czyni 3 strażaków odniosło ciężkie lany, a mkiże 
2 żołnierzy zostało zranionych. Chaty są olbrzy­
mie.

: W IZ  ¥ TA  W ROSJI
Moskwa, 23 maja. Były niemiecki minister spr. 

zagranicznych ' dr. Gurtius przybył wczoraj do 
Moskwy, gdzie zabawi 10 drniL

STRAJK KOLEJARZY W  MAGEDONJI 
Wiedeń, 23 maja- Jak z Aiten donoszą, kole­

jarze w Maciedonj’ pokłam owali dzis stiajk. Któ­
ry  się jedlnak nie udał, ponieważ część kolejarzy 
powróciła do pracy. Pu kilku gadzinach przerwy 
przywrócono zuch pociągów. ;

ZAM ORDOW ANIE ZNANEGO P O L IT YK A  
AUSTRJACP.IEGO 

Wiedeń, 23 maja. Były namiestnik Burgunlan- 
du i obecny przywódca partji chrzesc> j ańsko spo­
łecznej Burgenloundu Sohreineu został dziś w Ei- 
senstaett zamordowany w swej cegielni przez bra­
ta, pewnego wydalonego z  pracy robotnika. Spraw 
ca oddał się sam w ręce policji.

KONTROLA F INAN SO W A NAD AUSTRJĄ 
Paryż, 23 maja. Rzeczoznawca finansowy prof. 

Risł wyjechał do Wiednia, na życzenie rządu Iran 
cusliego celem zbadama sytuacji finansowej Au-
'Stoji- "  "I |

DYMISJA RZi* DU PRUSKIEGO 
Berlin, 23 maja. Prumjer rządu pruskiego Otto 

Braun przesłał prezyiuetmtowi sejmu pruskiego pi­
smo dymisyjme treśoi następującej: „Donoszę u- 
prze juiie że rząd pruski postanowił podać się do 
dym isji". -

ZA B ITY  <WYśGiGOWIEC SAMOCHODOWY 
tserlin, 22 maja. Podczas międzynarodowych 

wyścigów samochodowych na torze „Avus“ pod 
Berlinem wywrócił siię dziś na zaklęcie samo* hod 
czechosłov; acki, kierowany przez wyścigowca cze­
chosłowackiego LeMcawitza, praytaom kierowca 
odlniósł tak ciężkie rany, że zmarł w drodze do 
"szpitala. ' i ' , , i  | .

POD JAKIEM I W AiRUNKALI SOCJALIŚCI 
W S T Ą P IĄ  DO RZĄDU HbRRIOT A  

Paryż, 23 maja. W wieliu miastanh francuskich 
odbyły się wczoraj' zebrania okręgowych komi­
tetów partji socjalistycznej, na których omawia­
no kwestję przystąpienia sok jalistów do 1 ządiu 
Henriota. Uchwalone rezolucje będą rozpatrywa­
ne przez kongres partji socjalistycznej, który od­
pędzie się w Paryżu w niedzielą 29 hm. W ypo­

wiadają się one za współpraca z par tjq  raaykab 
no-spoleczną, jednak pod warunkiem zm any sta 
nowi Sika F ra n c ji na komfereucj.' rozbro jen  iowe]’ 
celem przeprowadzenia z łkazu broni agresywnej, 
zaprowadzenia ustroju demokratycznego w M i 
lonjach, upaństwowienia monopolów i kolei że­
laznych, walki z bezrobociem, wprowadzenie 40' 
godzinnego tygodnia pracy, zmiany polityki za­
granicznej w k.erunku wyraźnie po-Kojowym, oraż 
systematycznego, równoozesn go i ściśle kontro, 
lowanego rozbrojenia

NO W Y GABINET BELGIJSKI 
Bruksela, 23 maja. Prom jer Renkin uiwonzy* 

dais nowy rząd .belgijski, w którym oprócz pn azy- 
djum oib-ij^nie lównież t'ekę ministra skarbu' M1' 
nisterstwo spraw zagranicznych pozostaje nadał 
w  rękach Hymantsa. Ministerstwo obroni narodo­
wej obejmuje Crckaerł, który jest zwolannikien1 
trauctusik.o-'belgijskiego ułfełaicłu wojskowego.

34 SZUBIENIC I K ILK ASE T LAT W IĘZIENIA  
Angcra. 23 maja. Sąd wojsucowj w Adam? wy­

dał dziś wyrok w procesie prze ów rewolucjo®1 
storn tureckim, skazujący 34 oskarżonych na p i  
rę śm ieci a 58 na karę -więzienia od 10 do 15 la,u

138 z a b i t y c h  w  w a l k a c h
RELIGIJNYCH W  INDJAGH 

Londyn, 23 maja. Wedile oficjalnego komum 
katu władz brytyjskich podczas osLatińcn walk 
rchgijnyrh między Hindusami s mahometanaan 
w  Bombaju do czwartku 19 hm. włącznie by^ 
138 zabitych i 1601 rannych.

NOWT GABINET W  JAPONJI 
Lonayi., 23 maja. Cesarz japoński powierz^ 

misję twoazemia nowego rządu byłemu miioisŁA' 
w i marynaa'iKi admirałowi Makato Salto. SaiD' 
który liczy 74 la i,“ nie nałeż, .do radnej .partj1' 
Zastrzegł otn sobie dwa dni do namysłu i wybo­
ru przyszłych członków rzątou. Rząd adinirał® 
Saito ma m-ieć charakter rządu narodowego.

M IĘDZYNARODOW A KONFERENCJA
W  SPRAW IE  CHIŃSKIEJ 

Nowy Jork, 23 maja. , Balitimore Sun" dowia­
duje się, że rząd japuński zaprosił rząd am& 7  
kański do wzięcia udziału w planowaiiiej kfl®fe' 
rei iioji chińdkiej w Tokio. W  konferencji tej dfi2' 
lyby również uczestniczyć rządy angielski, ifrw 
cuśki i włoski ,

JśrPOŃSKI GENERAL OFIAR.4 ZA-MACH^, 
Londyn, 23 maja. Donoszą z Tokio, że 

Szirofcawa, który podczas zamachu 1 omboW'eF;’ 
na ganeralicję japońską w Hongkiu-pakku ***\ 
Szangnajem odr>"ósł ciężkie rany, zmrazł aiP& ' 
następstwie odniesioiiych lara,

BANDńOI CHIŃSCY *
Londyn, 23 maja. Wicekonsul angielski w 

kinie Giaham, który w  okólicy Nankinu 
tował z bandytami w sprawie uwolnienia 
wadzonego przez nich miujonarza anigiei;^^B 
Fergiusoua, został przez zwolniotiego ze sl®. 
żołnierza chińskiego postizełouy i ciężko 
ny. Rannego przewiezione dc Nankmiu.

KATASTRO FY LOTNICZE
\ ' h6̂

bertin , 22 maja. Na zawodach samolotoW
motoru w Borłuum spadł dziś szybowiec z 
kości 50 metrów, przyozem lotnik Oelsner p011 t 
śmierć na miejscu Katastrola wydarzyła sa€ 
powodu oderwania się skrzydła.

> Londyn, 23 miaja. W  pajliżu  Woguowin 
dniowo- zachodniej Szkocji soadł wczoraj ta .. 
tourzj- jednopłatowiec i uległ zniszczeniu. ( . 
i jedyny Dodróżmy ponieśli śmi ;rć na 
SamoloŁem ‘ym wracał do Londynu fotograf 
sowy, który w Ęoaidonderiv dokona* zdjęć _ 
graficznych lot.nif.zki amerykańskie i EarhaH■ 1 ^  
apanatu, na którym jako pierwsza Kobieta ■ ,
nała przelotu Artnantyku. Zdjęcia pod"iZ<as ^  
strofy ocalały i ukazany się dzuś w dzienta 
londyńskich. ,

OLBRZYM PO W IE TR ZN Y pa 
t Paryż, 22 maja. Wodnonłatowiiec niemi.^

X“ , który wczoraj ranc wystartował z H ^ 
Grace (Nowa Fu ml ano ja), przybył po 15-g1® 
nym locie do Hor ty na Azorach, skąd J 
podjął dalszy lot do Vigc w Hiszpanjń

TRZĘSIENIE ZIEM I ,.jc3jv
Nowy Jork, 22 maja. W  południowo-a®101' pil­

skiej republice San Sańador odicautu ,A-r
ne trzęsienie ziemi, które znacznoj.sze } pi- 
wyrządzilo w mieście Zacatecailuca i ok0* ^ ^ '  
szcząc większą ilość budynków. Siliniójs®^ , , ^ c 
sy odczuto również w mieście San Salwad"W 11 
jednak nie wyrządziło żadinycn ipoważta^^je- 
strał. Jak dótąd stwierozono, w okolicach ‘ _ ^

dzonych katastrofą 11 osób zostało zabihjc ' 
lu odniosło rany.
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2 0  G R O D Z Y
,, kosaiujc słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

J>Alf£R5M
 ̂| który przewyższa wszystkie wyroby w  tej dziedzi­

ce. -  Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość, 
wyłączna przedaż słynnych nożyków „SALFERS**

ii Perfumerja S. F i  DER
< > 
u
H h <

L w ó w , ul. Sykstuska L* 7

S t R O I I t
TC .fR  WIELKI:

W-oirtik, gioidiz. 8: JLatający Holender'*,
Środa, god-z. 7*30: „Gzarne Ghetito**.
Czwartek, giodz. 7*30: „Luczie w hotelu*4.
Ptątieki godz. 8: „La-t-a-Acy Holender “ft- 

TEATR kOZMaITOŚCI:
Wtorek, godz. 8: „Hau-hau",
Środa,, godz. 8: „Hau hao**.
Czwartek, sold®. 8: „Roxy ‘ ‘.
Piątdk, godz. S: „Hau hau“ .

BlURO KONCERTOWE M. TUZRKA:
Sr uda 25 bm.: Tiłita kufto, I. Baryton „La Scali4’ 

w MedkUditie.

Ka w a 8 R iEDLA

Konfiskata 
Dziennika Lućowero"
N njaieijjy numer „Dziennika Ludowego44 zo- 

skonfiskowany za wzmiankę kronikarską o 
1 ^jsuowem zdarzeniu, o którem wszystkie inne 
k owskie dzienniki zamieściły obszerne artykuły 
• '* łrzeszkód ze strony eenziury!

-  o o o —.

Ostre pogotowie polisji
' związku ze strajkiem studentów na polite- 

kio1Ce’ strajkiem robotników budowlanych i straj 
g0.lE kiaweów rządzono we Lwow ie ostre po- 
U1 Policji. W  godzinach popołudniowych na 
hr^ jś . c’ uszki strajkujący robotnicy krawieccy 
shoŁ burzliwą nemonstrację przeciw maj-
lięj.111’ k,oTzy d^żą do obniżki plac. Na wiaok po 

demonstrujący rozeszli się.

. P ie rw sz o rz ę d n a  F irm a

* - D U D E K  i I. G R O S S
-w<Sw, S Y K S T U S K A  4 0 , I  p i ę t r o

ty (naprzeciw  poczty).

8,1kn?ft U> rc My 1181118,116 iako to: płaszcze. Icostjumy, 
Kit Blowe, k o irp le .y , płaszcze podróżne oraz 

^  _ obiory męskie po cenach zniżonych.

Ub, W YROKU ŚMIERCI. Jak donosiliśmy 
( "  ,ell> przed Lulejszynr wojsk, sądem do- 

tocz5'’ł'" s*§ rozprawa przeciw Wasylowi 
V r„ * 1 ̂ w i ,  w wyniku której zasądzono go na 
18 tu zamienioną z  racji łaski Prezyden-

p(wrir kR ciężkiego więzienia. 
l)tL1jn 4CONY PRZEZ TRa MW AJ. Na pi. Ha- 

2°®la,ł potrącony przez tramwaj jadący na 
' 1 Jan Mackoiw z Winnik.

^ <:h r P ^ J-,c,TW O . Wczoraj w lesie na Pasie-

M w e 
^ r łv 
d i h
, CII1alym humorze, zabawiając towarzystwo

11 H i- wczoraj w resie na rrasie-
gibkich pozbawił się życia wystrzałem z 
eru 20-letini Nowicki Bolesław. Tragicznie 

^ ń, i '  Jaszcze na 10 minut przed śmiercią bj ł
7lll CVF W ICUJL J  S> l YY L/

hy. ’ w. majówce. Powód samobójstwa niezma-

Jbi.

—  o o o —>
do Zakładów Wychowawczo-Nauko- 
Zofji Strzałkowskiej we Lwowie, ul.°tla T G1 oitiauiuwsŁiej we uwowif, Ul. 

br, 7 1 ’ tel ^  rozpoczną sit- dnia 1 czerw-
^ k d y  obejmują: Gimnazjum humani- 

wa o j*  ^eiuinarjum nauczycielskie, 6-cio klasc-P  S z^ j . „ . . ______
c,6~tą i .? Powszechną koedukacyjną nadto 5-tą 
t!?ików ■ SZ’koły Powszechnej wyłącznie dla

ty*e§o. p ’ litko wstępne klasy do gimnazjum mę 
li4 5zkó|' S zk o le . Zakłady posiada ja pełne pra 

: ,blóstwowyc]). — Wszelkich informacy 
c T  .z§loszenia przyjmuje Dyrekcja Zakla 

lennic od godz. 9— 12,

Zawiuszsnie wykładów na iinliteclinica lwowskiej
W  związku z zarządzeniem senatu politechni­

ki lwowskiej w sprawie zajść w Dublanach, o 
czem donosiliśmy, na wiecu ogotmo-akaatmicKim 
odbytym w niedzielę, uchwalono jednodniowy 
strajk demonstracyjny na politechnice, który roz­

począł się w poniedziałek rano.
Popołudniu na murach politecbiiiki uktu&ahr się 

ogłoszenie rektoratu, zawiadamiające o zawiesze­
niu wykładów aż do odwołania. Strajk wczoraj 
mial przebieg spokojny.

Strajk w przemyśle budowlanym
W  dniu wczorajszym strajk trwał w dalszym I 1 V! południe p^zed lokal Związku zawodowego 

ciągu. Zapowiedziana konferencja u wojewody ze roLolników budowlanych zajechało auto połicyj- 
wspóludziałtm przedstawicieli m,asta nie doszła ne, wypełniona uzbrojonymi policjantami, którzy 
do skutKu z niewiadomych powodów. O godzinie i zajęli stanowisko w pobliżu  lokaiu robotniczego.

Wrażenia z III zjazdu młodzieży TUR
opieki Rozważano sprawę „Płomieni44, które na- 
razic, jak wiadomo, są organem, że tak paw.iemy, 
prywatnym, zaś organizacja winna posiadać swo­
je własne p„snło, repi ezontujące jej pogiądy i je j 
prace.

Tow  dr. Loos, m ereot komisyjny w tej spra­
wie, zajął mojem zdaniem błędh? stanowisko, 
pi oponując l-nien em iruuejszcśc'. komisji u trzy- 
arianie „Płojnien'“ w stanie półp: ywatnym. Zj* zd 
aiol" nie zgodził się z tą opi-nją i znaczną większo­
ścią głosów postanowił powołać do życia oficjal­
ny organ K. G. młodzieży.

sdtug megu zdania, za mało się mówiło o 
.problemie oswiacowo-{wychowawczjm. Jest to za­
gadniecie dla młodzieży wielkiej wagi. Streszcza 
się .ietyiKo w  tworzeniu charakterów, nieiylko 
w oświacie ogolnei, ale prze de wnszy s tkiern w"po- 
ważąiej pracy teoretycznej nad zagadnieniami So­
cjalizmu i bieżącego życia sjpołecznego. -

Oprócz i.iezmiemie obszernej dyskusji nad 
sprawozdaniem, należy podkreślić ref era, toiw. 
Priagieroiwej, która mówiła o „walce o' młodzież44 
- przytoczyła dużo ciekawych cyfr z  zakresu upo­
śledzenia młuozieży robotniczej pod wzg,tdem 
szkolnym, stwierdzając, jat dalece ten niski po­
ziom oświaty utruanie. nam pracę wśród mło­
dzieży, a ułatwia robotę demagogjj nacjom ad istycz 
nej i sanacyjnej.

Wśród uchwal zasługują na uwagę pi zeclr 
wszystiueiii już cytowana uchwała o podołaniu 
do życia własnego organu prasowego oraz uchwa­
ła zasadnicza, kióra w formie deklaratywnej w y­
powiada się za samodzielnością organizacji mto- 
oziezy — ale nie obecnie, tylko wów czas, gdy na­
dejdzie odpow‘edmia chwila.

Zasługują jeszcze na uwagę rezolucje w  spra­
wie ochrony prawnej pracy młodocianych i o 
przystąp.eniu do budowy domu młodzieży im. 
Jackowskiego w  Sulejow.e pod Piotrkowem (dla 
urządzania kursów, kolonij itd.).

Zjazd wykazał , przedewszystkiem nieiylko 
wzrost, ale i znaczną zwartość organizacji. Gdy 
piszący te słowa jechał na zjazd, przypuszczał, że 
tą czy inną drogą przecież przedostanie się tam 
jauis „obcy żywioł * (w idzim y próby ofensywy) i 
ewentualnie spróbuje zrobić chociażby małe za­
mieszanie. Nic z tego. Żadnego „obcego żywiołu44 
nie było widać.

Zjazd ujawni' taKŻe lojalny stoounek wobec za­
rządu głównego TUR, stając odrazu na gruncie 
łódzkich uchwał o wzajemnym stosunku.

Piotrowski zjazd młodzieży stał się goanem u- 
zupełnieniem łódzkiego zjazdu TUR. Obydwa 
świadczą o wielkiej żywotności naszej organizacji 
oświatowej, która irwa i rozwija się w najgor­
szych warunkach; bez subwencji, przy obstrzale 
obcych żywiołów i prowokacji, a przytem w  do­
bie kryzysu.

Ż-, :zymy naszej młodzieży i nowemu K C. dal­
szej jiomyślnej pracy Kazimierz Czapiński.

Drukowaliśmy sprawozdanie z przebiegu z jaz­
du młodzieży TURowej w Piotrkowie. Ale czy­
telnik, jak przypuszczamy, nie miał wrażenia o- 
gółnego. ...............

Pizedcwszystkiem chcemy podkreślić, że zjazd 
był — piękny. Piękny w całym szeregu swych 
manifestacyj i szczegółów.

Piękne było otwarcie, ui'ząazone w ^posób uro­
czysty w ogromnej sali Towarzystwa rzemieśl­
niczego. Przybyli na nie nieiylko delegaci w licz­
bie około 100 w niebieskich bluzach, ale także li­
czni goście z pośród młodzieży, z Piotrkowa i z 
różnych stron Kraju. Liczną była zwłaszcza grupa 
łódzka. Część lej grupy pizybyta z Łodzi piecho­
tą. Z Zamościa przybyło kilau rowerzystów. Cala 
prawa strona wielkiej sali była błękitna od n ie ­
bieskich koszdl. Zaś lewą stronę zajęli delegaci 
„starego4 TUR-a i goście z innych organizacyj ro­
botniczych. Nastrój był — młody, -pełen entuzjaz­
mu. Pomiędzy przemówieniami powitalnemi k il­
kakrotnie zabierała głos muzyka, grając hymny 
robotnicze, a sala słuchała stojąc. Więźniom brze­
skim urządzono owrację.

Ale nie nył to jedyny moment uroczysty i u- 
czuciowy zjazdu „Dziennik Ludowy'4 pisał już o 
uioczystości wręczenia sztandaru komitetowi cen­
tralnemu młodzieży. P ięKną była tanże uroczy­
stość na cmentarzu., dokąd udali się pochodem 
wszyscy uczestnicy zjazdu, aby złożyć wieniec na 
grobie zamordowanego tow. Jaszlwwskiego. A  uaj 
piękniejszym momentem był marsz wieczorny z 
pochodniami przez miasto przy dźwięikach mu­
zyki i śpiewu. Takich rzeczy Piotrków jeszcze nie 
oglądał. To też masowo wyległ na ulicę, tworząc 
szpaler po obu stronach jezdni. „Młodzież zrobiła 
z tegc Piotrkowa mały Wiedeń!44 — stwierdził 
ktoś zupełnie słusznie. Komuniści także przypa­
trywali się z cnodniKow pochodowi. Ale, oczywi­
ście, nie śmieli wystąpić (zresztą — są w Piotrko­
wie grupą bez znaczenia). Tylko raz ktoś lękli­
wie wykrzyknął: „Precz z socjal -faszyzmem! “ , — 
ale przezornie schował się w  dumie. Zapewne za 
to w prasie komunistycznej niebawem wyczyta­
my, że „rewolucyjny proletarjat Piotrkowa za­
protestował przeciwko poohouow.i młodzieży lu- 
rowej, „przygotowującej (n ie inaczej!) wojnę z 
Rosją44...

Obrady zjazdu toczyły się w oszklonej altanie 
nowego pięknego parku miejskiego, stworzonego 
prze* socjalistyczną gminę. Park jest istotnie bar­
dzo łaciny. I te obrady w szklanym domu wśród 
krzewów i zieleni miały szczególny urok.

Same obrady były spokojne i rzeczowe. Skon­
centrowały się głównie przy referacie tow. L. 
Gohna, który składał sprawozdanie z działalności 
komitetu centralnego.

Mowiono dużo i słusznie o potrzebie rozszerze­
nia pracy na wieś, gdzie rozwijają żywą działal­
ność agentury „sanacyjne44 i endeckie. Mówiono 
dużo o stosunku do tak zw. „starego* TUR-a, — 
skarżąc. Kię na ograniczenie autonomji i zbytek

W P IS Y  do 5-cio klasowej szkoły powszechn. 
z  prawem publicz. M. R. Goldfarbewej, ul. Dab- 
ezańsskicj 9 (tel. 71-56) przyjmowane będą w czer­
wcu. Oplata w  fel. I i II zniżona, *

Z PKOW1NCJI
ZER W ANIE  TRZEWODÓW TELEFO NICZ­

NYCH POD BORYSŁAW IEM . WT niedzielę w no­
cy w Rubieżach pod Borysławiem uszkodzono 15 
przewodów telefonicznych, wskutek uzego Bory­
sław był przez kilka godzin pozbawiony komun. 
ka c j i telefon i c zne j .

GROŹNY POŻAR W  SKOl.EM. Wczoraj w no­
cy w Skolem wybuchł groźny pożar, pastwą któ­
rego padło kilkanaście domów. Szkoda ponad 150 
tysięcy złotych. Przyczyną pożaru krótkie spięcie.

oo&c\,oor^px5ooooonooo.,,x »o c iocxxxxxxxxx> 
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYMI

RADJO LW O W SK IE  
Wtorek 24 mftia

11.45: Pirzeigląd piriasy -polskiej. 11-58: Sygnał eza*c, 
hejnał z w ieży Marjadlc.ej w Krakowie, 12.10: Gramo­
fon. 14.45: GrairoOfor 16.06: Komunikat gospodarczy « 
gietida pieniężna ? Warszawy. 16.15: Chwilkia iotrwcza. 
15 20: Graniofon. 15.25: „Budujmy a dlrewna“ . 15.50: 
Pro-gram dla dzieci nwod-szyon. 16.16: Gran.ołon. 16.201 
„Łow iectwo a iprzy-:oda'. 16.40: Gramofor t re-
rum“ . 16.55: Odczyt w, języku azerbeidżańskirtr „Idea 
niiepedllegliości w literaiturze Azenoeiidżamu . 17.10: ..O 
porażeniu elcktrycznem1*. 17.35: Poiporudnr-owy koncert 
symfoniczny. 18.50: Rozmaitość: 19.15. „Czy głucho­
niemych można nauczyć -mówić?'*. 16.30. Wiadomości 
sportowe. 1-9.40: Gramoicn. 19.45: Dziennik radliawy. 
20.00: Felieton: „W  grodzie Tarnowskidh**. 20.15- Kon­
cert iDOiDU-larny. 21.45. Kikrzynk” techniczna, 32.00' Re- 
ci-hal skrzypcowy. 32.40: Dodatek do dziennika ra ijo-
,ivego. 22.50. M-uzyk-a saneczna. .* •/.........

  -  ~ u .  O-
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2 0  f i R O S Z Y
. :c*ztuje słynny _iożyk do golenia reki . nowy próbny

„ S A IIU K  ‘
który i  .zewyższa w s ty w  wyn ~y w tej dziedzi­
nie Rcłna gw >r< ncja za hczKonkiircpcyjuą jakoŁ. 
Wy.ąezoj epizedaż tynnycłi nożyków ,SALFERS“

Perfumeria 8. FEI*£R
' L w ó w , ni. Sykhtudfta L . 7

ąSALI SADOWEJ
U NIE W IN N IEN IE  SENATORA BARAN5KA 

W  SPRAW IE O ZDRAlnJ STANU 
Przed lwowskim sądem przy sięgj.y oh toczyła się 

wczoraj rozprawa senatora Wasyla Baranyka. o- 
ckarżonego o zbrodnię zdrady stanu i zaburzenia 
Spokoju publicznego, jk*kich miał się dopuścić na 
zjeźnzie UNDa w Rndziechc wie ępow. Złoczów ) .  
Rozprawa przeciw Baranykowi miała się odibyć 
jeszcze w  ubiegłym roku Frzed przysięgłymi w 
Złoczowie, .eoz Sad Najwyższy delegował dla 
przeprowadzenia tej sprawy sad lwowski z oba­
wy o stronniczość. Po rozprawie przysięgli 12 gfo ■ 
sami uwolnili sen. Baranyka od winy i kary.

— o o o - ■

2 miesiące więzienia i 5030 zł, 
odszkodowani;' za podrabianie firmy

Niedawno w W ydziale V Sądu Okręgowego w 
Lodzi odbyła się rozprawa przeciwko Ab ramo w i 
Lewinowi, właścicielowi kilku k a m ie n ic  i fabryki 
gilz „Bristol". Wedle akiu oskarżenia Lewin u- 
mieozczał na swoich w y r o b a c h  nazwę „Preparo 
watki" zarejestrowaną w Urzędzie Patentowym 
przez znaną labryke gilz „Sokół i dotyczącą spe­
cjalnej fabrykacji g ilz z watą, która neutralizuje 
wedle specjalnego patentu n ik o ty n ę  
"  Bo przestucnamu świadków i p o  wywodach 
prokuratora i adw. Stanisława Kawczaka Sąd 
skazał Lewina na 2 miesiące bezwzględnego are­
sztu i zasądził 5000 złotych powództwa cywilne­
go. Surowy ten wyiok, skazujący kupca łódzkie­
go, obudzit wielkie zainteresowanie nietylko w 
kołach handlowych, ale i wśród szerokiej publi­
czności, która często pada ofiaią bezwartościo­
wych artykułów, podszywających się pod nazwy 
uznanych wyrobow. 223

REPERTUAR KIN  LW OW SKICH

A P O L L O : „T a k a  słodka d z iew czyn a jak ty "  z Anny 
Ondną.

C A SIN O : „Kochanka, z T ah iti". '
C H IM E R A : „C yg ań sk ie  om anse".
G R A Ż Y N A : „3 za*i®naj-Expre^s *.
K O P E R N IK : „D r. Je k y ll ł n*r. H yd e", oraz  ostatnie zd ję­

cie zam ordow anego pjezyderota Francji.
L E W : .K o b ie ta  na M a rsie ".
M IR A Ż : „P o k u sy  E u ro p y "  i „L ibanka jako dzikuska* .

M A R Y S IE N K a . „D i. Je k y ll i mr H yd e ", oraz  ostatw- 
zdijęcie zam ordow anego p rezyd en ta Fran cji.

O A ZA : „P ło n ące  serce*'.
P A Ł A C E : „R o k  1960 —  m ałżeństw a przyszło ści"- 

P A N : „Lilian**.
P A S A Ż : „K ró l K ongo".
P R O M IE Ń : „U p ad ły  Amioi“ .
S Ł O Ń C E : ,p o lic m a jste r  T ag  i elew**
S T Y L O W Y : „P ieśn i o atamanki**.
Ś W IT : „K ró l walca**. _
u b lE C H A : „O szust z Tex,asu‘‘ i ,JVlia>ść cowibuya .

Ze sportu
Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  NA B O ISK U  C Z A R  

N YC H  22 bm. W yniki mimo upału dobre. 60 mer.: 1) 
Sttwaik (S . M .) 7 sek .: 2) >pecyilak (C z) 7.5 s e k .; 3) 
D zieduszycki o j ie n ś : 4) 'Wairski (S. M.). —  100 mńr.
1) Ś liw a k  11.2 ; 2) D zied uszyck 1,1.7 ; 3) S p ecy tak  o 
p ie rś ; 4) N arsk i 1(1.8. -  K uta: 1) Murmańcizylk (S . M .) 
11 dii mitr.; 3) Ju c h a  <Cz) 11.13 i p ó ł; 3) Specyiiak 1-1.06. 
800 m tr,: I), Kfhteże wtsk. (Gz) 2.15.2 ; 2) NiikoJem i (Cz) 
2. 183. 5000 młir.: 1) W ruwkonowicz (,Cz) 18.37.4 ; 2) 
Strassfccrger (C z) 18.47. Rzut d yskiem : 1) Juch a 34.54;
2) M urm ańczyk 28.19; 3) S liw a k ; 4) D-emyiss. s>knk w, 
dal: I) M urm ańczyk 6.21, 2) N arski 5.94: 3l SnecyHtak' 
5.79 J k u l k  w a w i :  1) G ła d y sz  (S . M.) 167 i(,poza koti 
ju rse m  172) , 2) N arsk i 155; 3) P a a ty k a  (Oz) ISO; 4) 
Opecylak 150 u a a c z m : L) S liw a k  44.13; 2) M urm ań­
czyk  39.90; 3) G rab sk i (C z.) 39.42 ; 4) G ieślicki (C z.) 
34.60. Al 3
i C R A iC O Y lA  -22 P . P . 3:1

PO G O Ń — RUCM  1:3. B ram ki m B B j  iW łodaoz, S o ­
bota i Buchw aM , dlta Pogoń,: Z  im,me,- Sęd z io w a ł p. 
KŁaztur. ' 1 * ! 1 '• N r l*  “ 1 ^

W A R SZ A W IA N K A  -L E G JA  3:2 (1: 1).
!' 'W A R T A —'W ISŁA  8:3 (5 :01.

CZARINI— GARIBARjNIA 2: 1. Obie bram ki dHa C zar­
nych s trz e lił Zukrow dci. ,Vv p ierw sze j po łow ie  g ra  iwy- 
■nownara, ,w dirngiej p rzew ag a  G arbarn i, uarbam w a le- 
OBza technicznie S ę d z io w a ł p. G ułicz. W idzuw, 3 ty ® .

M IST R Z O S T W A  K L A S Y  A : —  UKRAINA -CZARNI 
6s0 (5:0; i

POGOŃ I  b - Ł B C H J A  0:0- 
P O L O N JA  (P iW «ivŚ l) -HAiSMONEA 2:L  
O LD  B O Y  jO G O N  (S try j)  4rl.
K O L A R S K IE  M ISTRZO ^T|W 1A, W  Jeżdzte n a  50 Jfifm. 

p ie rw sze  m reisce zajalt D aniel R e v e ra  rw cz a s ie  1.41.30. 
W jeździć na 20 łclm. Oiłeksiiuik (L . T . K.) 40.27

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW  
TOW. UNIWERSYTEfU ROBOTNICZEGO

« ( i  Ł O S Z E N I A  1
U n iw e rsy te t  LudGwy i T. U. R. we L w ow ie

* otworzył w  lokalu Księgarni Ludowej, ulica Szajnochy 2 . -  ; ,

W YPO ŻYC ZALN IĘ  KSIĄŻEK
zaopatrzoną w książki beletrystyczne, popularno-naukowe i lekturę dla młodzieży 

szkolnej, w języku polskim i niemieckim. Opłata bardzo niska.
Specjalne zniżki dla członków Związków Zawodowych, T.U.R. i Uniw Ludowego.

Z Ą K Ł A D  T E C H N K J Z N O -D E N T Y S T Y C Z N Y

ADOLF W INT ER
przyjmuje nadal L w ó w , PI. K ra k o w sk i 30.
D ZIE W C Z Y N K ii do nauki przy jm ie  za wym agrodzeniem  

Salon Mód —  E . Maniber, plac B ern ard yń sk i 5. *

Karcele budowlane
r

pięKn.i położone, słoneczne, w najzdrow­
szej dzielnicy Lwowa — 15 minut od przy­
stanku tram wanwejo przy Szkole Prze­
mysłowej (ul. Snopkowska) — 5 minut od 
stac autobusu przy Własnej Strzesze. — 
Wodociąg* na miejscu — sprzedaje się po 
cenaćb zniżonych na bardzo dogodnych 

warunkach spłaty.
Wiadomość: Biuro Dra Schónfelda, 
Lwów, ul. Kołłątaj * 4, I p. Tel. 5—20.

i P. T. Kolejarze ł .

Okalam , cwikiery, termomelry itp.
poleca najtaniej

O PT Y C ZN Y  SKLEP „OCULUhT .
Leona Sapiehy 28.

Reperacje szybko 1 tanio. Reperacje szynko i tanio

O P A S K I BL1ZUSZNEII!
na obniżenie żołądka i j :lic 
zamówi: t y l k o  , w  Zakładzie

n. rnciLiciiA . Lwów tiródecka 33.
Tam d o s t a ć  m o ż n a  t o w a r  
solidny z p e ł n ą  gwarancją.'

Spółdzielnia Introligatorów
z ogr. odpow.

we Lwowie, ul. Bourlarda L. 2
Telefon 57-25

ZAWIOn .Y OBCE WALUTY!
Lokujcie oszczedaoici

w P A R C E L A C H  
b u d o w l a n y c h
w  nowo tworzącem się letnisku G L I N N .A ;  
Najzdrowsza okolica Lwowa, budulec t a 1' 1 
na miejscu. —  O ene j d  3 zł, za  sąże« 

Bliższych mfoi ,nacyj udziela

SPÓŁDZIELCZY BANK ZIEMSKI
Lwów, ul. Rutowskiego 6 tel. 63*3*'

I MFDLE I SPRZĘTY '3
ZANIM  zakupisz M E B L F . p rzy jd ź a  prz k o n asz  f e '

Materacowe . . . Z Ł  ŁW*—
Łóżka żelazne . . Zł. lfi —

iatkl do łóżek . Zł. 14 -
LEŻI.  KI . . . ł . 9  5 0
Wyroby k o s z y k a r s k ie  — ki l imy

poleru Ludwik Hegediiss, Lwów, Halicka 5, tei. 30-32.
Filja: Kopernika 11, tel. 26-09

FABRYCZNY SKŁAD
ŁOZeh Metalowych 
i Wózków Driccbmucii

mmmm
LW ÓW, UL. KOPERNIKA 5

Telefon SA-w,.
C eny ściśle  fabryczne.

I KUPNO I SPRZEDA! n

P in to fle , meszty płócienne i skórzane, *an ^  
trypoie knajpow tki. i t  p., obuwie skó1’*"!*6* 0f 
godne, mocn-i i tanie poleca i wykonuj’e zn

Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4.

Bedaktor odpowiedzialny' Marjan Poruzak. — Drukarń:a Ludowa w Krakowie poci aarz. Ignacego,,Winiarskiego^

0 w ie ■ .»
Telefon

1

tako w e otrzym asz najtaniej u H E^ZELESiA , ^  \  
K O I EU N IKA  23. R óg ul V 'ro n o w sk ie j —  Firma ^  
sprzed aje  na ra ty  d ługoieim inow e, a . n a  dw a * ,, 
M E B L E  w szelkiego o<azu]u po cenach konkur“ Djtj, 
nycb i śc iś le  "  dów kow yon . _____ _

NIE W Y R Z U C A JC I :  SW O IC H  P IE N IĘ D Z Y . k Y jŚ f j! 
tanaete sklepow ą le c i wjprost w źródle. F i r m a ^ ^ j34, 
K E R , w ytw ó rn ia  mebli i tapicernia. Leo ta fatP-®*1 

• poleca sw e  w y ro b y  suszone n« w łasnej "-. e r  
> i p ie-w szor zędnegc gatunku. Syp ialn ie . Jadatoj®*
‘ lony. Pok o je  m ęskie, urządzenia suchenne. 
j Bufalk i, K rzesła , T ap czan y  i w szelk ie  inne we 

■j;, now szycn  w zorów  po cenach bardzo niskie 1 
godnych spłatach. —  U w ag a l K a ż a y  kupc 
.z y s ta  po roku z bezpłatnego c-mówieni.?. mebH> u  

! 20 na iirm ę SA N D K E R , Leonr Sap ieh y 34

W Y T W Ó R N IA  F1RA SLK, kap, oraz najnowszych 
iiletowych, R. HAFTKA, & . Koperniiuł 17. L ?”tr̂ e) 
46-56, poloca swoje wyroby naj.an iei (bo r °  
i na najdogodmeiszych warunkach. Firanki , ' i ' vń r  
od zł 2o.50. U W A G A . Oglądanie wzorów aie 01 $  
żuje do ku Dna. '

-     -  ^
MAGAZYN P O Ś C IE L I R. Drżała, L w ó w , S h o r ą ż ^ ^ ,  

Nr 5, poleca kołdry wełniane już ze 75 zł., vcatre^  
. z  włosienia za 100 zknych. Towar oiarwszu^ 

pod względem jakości. R ów n ież przerabiam * 
po 5 złotych, materace pc 7 złotych

W A ŻN E D LA  P . T . LET N IK Ó W  I  P O D R Ó Ż U J^ ^ n 6
K ufry, w alizy, teczki na akta, plecaki oraz Pr \o‘ 
teczki szkolne. W szelkie napraw y w alizek, L  ^  
rebek dam skich po najniższych cenrch polec, . ^ ¥ 1  
nujc M A RGU LIES, W ytw órnia ku frów  i walizek, ^ c j e 
Gródecka 68. —  U w aga: Specjalność w alizki na K 
dla P. T . agentów podróżujących


